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FRENUJkERATA:
M iejięcznie we Lwowie 
80 Mk., i dostawą do do
mu 100 Mk.. z i rzesyłką 
w P. lsce 105 Mk.,wiunyc!i 
państwach 150 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 

3 m rki.

Cena
M u r a  _

Konto czekow e P. K. O.
140.361.

Reki ."mrcje otwarte wome 
od opłaty pocztowej.

wychodzi codzieitris o got zinie 6 rano.

Cb:y cyiosz‘6:
O głuszenia m ie jsco w e  ( l r # w .
shi ) za t w iersz ,n o n p artll)  
6Mfe. „Nadesłane* i „Nekrologi* 
16 M k., na l .k e lu  lie 5T MIc., 
przed kroniką 30 M k., po kro
nice komunikaty 25 Mk. Dro
bne ogłoszenia za słowo 2 Mk. 
O głoszenia z a m ie jsco w e  (p o -  
zalwowskie) za l w iersz nonp. 
0 di.. N adesłane i nekrologi 
lE I t .  , n 1. kolumnie 60Mk , 
przed kronika Cu Mk.. po kro
nice i komunikaty 30 Mk. Dro
bne ogłoszenia ra słow o 2 Mk. 
F a s lii  na kolum nach teksto
wych po cenie „Nadesłanego*. 
O głoszenia na nieaz- i św ięte  
e S c /s d ro z e  (Numery „Kurjera 
Iw on.-, iego*sąantidatuw ane).

R e d a k c ja  przy ulicy Ossolińskich 1. 15. 
Otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. 
d M a r s z  atfeie prenumeratę przyjmują i

T !A J f t j in i s 'r a c | a  przy ulicy Choiążczyzny !. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administracji 
w południe i od godz. 3 do 6. wieczór. — Adres dla telcgr: „Kurier**, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc. 19. 

pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień*, ul. Widok 19, oraz Aiimin „Gazety LuJ.** ul Św ętokrzyska 17,

Nakładem Spółki w ydaw niczej „K urjera Lw ow skiego' R ed aktor naczelny t Dr. W łoaziitiierz  Jam polskf,

Polska polityka państwowa.
Wywiad z prezesem klubu P. S. L. w Sejmie postem Janem Dębskim.

T.
Wracamy pociągiem tarnopolskim w całej 

gromadzie z niedzielnych wiecowych rozjazdów. 
Grono posłów z b. IG-ólestwa: Dębski i Bujak, z 
■Małopolsk1,: Grzędzielski, Laskuda, Potoczek. Po
słowie już trzeć ą noc są w drodze. W niedzielę 
xv nocy pociąg z Tarnopola dla braku węgla nic 
'wyjechał: wyjechaliśmy w poniedziałek w połu
dnie. Posłom śpieszno do Warszawy; we wtorek 
rna s'ę odbyć glosowanie nad wotum zaufania dla 
rządu. Zmęczeni jesteśmy wszyscy. Mimo to, 
Pragnąc uzyskać informacje 'u źródła proszę preze
sa Dębskiego o wyłożę,i e mi swoich zapatrywań 
Pa naszą zewnętrzną i wewnętrzna politykę. iPre- 
2-ś Dębski czyn] to jM ą  gotowością. Poglądy 
l^oip formułuje precyzyjnie, z mocą i rozwaga, 

widoczną w każdem zage dnieniu istotną; powa
bną znajomością rzeczy.

Młody. 31 letni następca prenrera Witosa na 
stanowisku prezesa klubu ludowego, ma za sobą 
Poważną przeszłość poTtyczną. Od młodości bie- 
T7-c^udział w polityce. Studja umwersyteckie odbył 
We Francji. Obecnie jest dyrektorem seminarium 
»iauc/yc:dskicgo w Cliełm:e. Był jednym z orga
nizatorów ruchu ludowego w Królestwie. W ru
chu vt yzwoleńczym w r, 1918 brał czynny udział. 
Wraz z ministrem Ratajem dopro*vadz:ł do zje
dnoczenia ruchu ludowego. W chwili niebezpie
czeństwa bołszew:ckiego odrywa, się od p oh tyki 
i jako zwykły ułan odbywa kampanię. Młody, 
dz:elny, z a p a lo n y  działacz o głębokiej kulturze 
Un'Vsłu i uczuci, pełen wytwomości, w stosun
kach politycznych, działający tylko dla sprawy, 
Rolny od wszelkiego polityk:crstwa i c’asnęgo 
fanatyzmu. Zakste, p:ckne bardzo typy ludzi pu

blicznych  wydaje Królestwo.
— . Zacznę od
j  kwest]! pokoiur .

prezes Dębski. Z zadowoleniem nateży 
^ e r d ż ić ,  żc rokowania ryskie ruszyły % mar- 
^ g o  punktu. Delegacja nasza dotąd związana 

y k '  'Ristrukęjami; minister Steczkowski przyje
chał do Rygi z nowemi pełnomocnictwami. —. 
W kwestji złota nastąp1! kompromis: w zamian 
Za część sumy, żądanej w złocie, przyjmiemy ró- 

x ^ ^ 'a ż n ik r  W zamian za to bolszewicy zgodzili 
na ustępstwa terytorialne; odstępują nam 6 

^sięcy k Jom. kwadr, na północy, poniżej Mińska.
^  ten sposób wszystkie kwestfjc zostały o- 

mówione i opracowane w komisji redakcyjnej, 
sinawa sporna złota załatwiona.

Podpisania traktatu należy s*ę spodzieti 
w pierwszych dniach marca„

Nasz zawiązuDcy się stosunek z Francją i 
u 'mią przyczynił się do prze; vycężenia bol

szewickiej żądzy odwlekani!' Delegacja boiszewi-
*afl ^  n ^ a  dyrektyw; przeciwnicy nasi pro- 

1 obstrukcję: kwestje sporne mnie]
— tu w grę, Micłiśmy dwię drogi do w -

praetr^ynwć lub zerwać rokowania. PołSta

[chce p o k o ju  i dlatego zdccydawała się na pier- 
Iwszłc — i docuodzimy w końcu do wyr. ku. 

Wspomnę tu o

naszej delegacji' pokojowej ] jej przet .tfczacitn, 
i  wiceministrze Dębskim.

! - Zarzuty, wysuwane przeć'w F y S . L. za to, 
że oświadczyło się za utrzymaniem obecnego 
charakteru delegacji, są nłesiuszne. Umiejętność, 
— =— =  c r j  , :  ~  .........

dobra wola i silne nerwy delegacji i jej przewo
dniczącego, działających na podstawie instrukcją 
rządowych, jej jednolity charakter przyśpieszyły 
rokowania. W ostatnim okresie z powodu prze
wlekana rokowań nastąpiło znużenie i wyczerpa
nie. Bezstronni przyznają, że Dąbski walkę ua 
iierwy zwycięsko przetrzymał.. Był spokojny 
i zrównoważony do końca, gdy Joffemu nerwy 

(Ciąg d ii zy na sti. 2i

Rokowania pokojowe juź na ukończeniu.
... >Y*łfSzaw*|. (F E.) KoTespcndent „Rzeezyuo* | stjaoh rozstrzygających, co wpłynie, decydująco m  

9 ^ $ # ^  donosi, że potwierdzafą »ię wia-f dalszy ciąg rokowań pokojowych, które szybko
dujnoŚci o  ostateęzaem porozum eniu g,ę w k./e-' zakończą się.

Podpisanie traktatu polsko-francuskiego.
Warszawa. (Teł. wł.) Dnia 23. bm. został pod

pisany w Paryżu przez pp. Brianda i ks. Sapiehy 
układ poisko-francusk... Składa się ©n z następu
jących rozdziałów: Na wstęp© powołano się na 
znane już oświadczenie wspólne iząaów francu
skiego i polskiego, ogłoszone w czas e pobytu 
Naczelnika Państwa w Paryżu. Następnie wyli
czono 4 punkty, na mocy których Frcmcja i Pol
ska nawzajem zobowiązują sję do udzielenia sobie 
pomocy na wypadek najazdu, a także do n^za
wierania żadnych umów z mnemi państwami bez 
porozumienia się. Na zakończeue umowa zawie
ra oświadczenie, że celem jej jest utrzymanie 
pokoju.

GŁÓWNE ZASADY TRAKTATU FRANCUSKO”
, p o l s k ie g o .

Paryż (PAT.) Hava^. Układ francusko-polski 
głosi na wstęp,e, że Oba rządy w. jednakim sto
pniu troszczą się o to, ażeby przez utrzymar e w 
mocy traktatów wspólnie podp sanych, jakoteż 
tych, ijktóre będą pudpisaije w przyszłości, zape
wnić pokój, w Europie oraz bezp.eczeństwo i o- 
brone terytoriów obu państw i wzajemnych intere
sów politycznych a także skoo'dy nować sWoje 
pokojowe wysdki, zawierają układ następujący: 
Oba rządy obowiązują się porozumiewać się w 
sprawach polityki zagranicznej interes liiącr ch oba 
państwa* a dotyczących uregulowania stosunkw

I’ międzynarodowych w duchu traktatów i zgodnie 
z układem Ligi Narodów. Dba rządy będą się po- 
rozumie wały co do wspólnej akoji wzajemnej po- 

łmocy pod względem ekoromiczirym. W tym celu 
będą,dodakowa zawarte - specjalna układy, oraz 
konwencje handlowe. W razie gdyby oba państwa 
lub jedno z nich zostało zaat ikowane, nie śprowo- 
kpwaw-sgy ataku oba rządy Dorozumieją się w 
celu obrony swoich terytoriów oraz słusznych 
swoich interesów w granicach okręconych we 
wstępie. Óba rządy obowiązOią się porozumie

wać się przed zatWarciem nowych układów, doty
czących ich polityki w turonie środkowej i wscho
dniej. Prace nad zawarciem specjalnych układów 
wymien.onych w punkcie drugim dobiegają końća 
i zostaną w najbliższym czasie podpinane, Oma
wiając w zwięzłych słowach układ francusko- 
polski, „Journal des Debats" składa życzenia Fran
cji j Polsce z powodu nawiązań a weęzłów trady
cyjnej przyjaźni i t& wśród okoliczność, mogących 
wzbudzać meufność tylko wśródŁwrogów Ogólne
go pokoju.

Paryż. (EE.) Przed wyjazdem p^zyd. mih;st. 
Br^and podpisał układ polsko-francuski, powta
rzający deklaracje z 6. II. br., a nadto ustalający 
porozumTwanie się we wszystk cł, spraiwach po- 
Ktyki europejskiej celem zgodnego postępowania. 
Dodano klauzule, zapewniające wsoółną pomoc w 
odbudow.e kraju i rozszerzenie sto^mków gospo
darczych. Zapow edz ano osobny traktat w po
szczególnych sprawach handlowych, ochrony ob
szarów interesów i ostateczne purozumenie Się 
co do szczegółów układu politycznego.

DONIOSŁE z n a c z e n ie  u k ł a d u  p o l s k o - 
f r a n c u s k ie g o .

Paryż. (EE.) P rzed wyjazdem do Londynu 
prez. min. Bt and oświadczył przedstawicielom 
prasy, ze osiągnięto zupełne porozurmenę francu
sko-polskie , we wszystkich kwestjach gósoodar- 
czych i poetycznych. Fakt zakomunikow ar. a tel 
wadomości prasie wywarł wielkie wrażenie w 
śwlecie politycznym jako doWód, że rjąd frar.cu- 
ski przywiązuje wielkie znaczeme do powwunnft* 
nia z Perską.

UKŁAD OGŁOSZONY.
Paryż. (PAT.) Układ frapcuskr-pobkl *ak»- 

tnmijKOwaiiy został przedstawiciekun Aitgyj, 
Włoch, Belgii, Stanów Zjednocz. 1 łapów.
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Na tle rokowań 
p J s k o - d d a ń s h M i .

fioz}»oC*<»Gt F-jk^wań pOiSkoguańskleli.-- Trfl* 
dn .sc r y c h łe j,  zastosowań, a Konwencji W 
praktyce, K.^d gdański skłonny do zgo
dnej w tpółitit.y  r. P iską. — N ęprJy jazitt gy- 

w*o|y w Gd..risku

(Od naszego korespondenta./
GikuL L. 19. lutego br,

t #  żyćchah Się do Gdańska palący delegaci 
do rokowań poisko-gaańskieh. Aby piae? p»fy- 
śpieszyć utworzono caiy szereg Komisju, które 
osobno i równocześnie obradować mają liarduo 
wiele ważnych kwestii bętlze się rozpatrywać 
Wprawdzie kotfWóncja polskó-gdańska Wyjaśniła 
tiieje.ine punkty sporne, które traktatem wersal
skim najeżycie nie To^strzygniętO, ' ISĆ2 mimo fo 
pozostało 'jeszcze tak dużo rzeczy do załatwienia 
i tak dużo zagadnień .ozrpaitych kategorii do roz
wiązania, że pciitzęba bęozic wiele czasU i pracy 
- -  aDy uregulować ostat°*czrlie StOSUAki fflędźy 
Gdańskiem a POlsisą. KcAwencję po?*ko-&iiańiką 
tfżeba będzie wprowsidzić w życie. Niejedne jen 
przep.sy nie będą mogły być natychmiast wpro
wadzone w życic bez uszczerbku dlc. ży&a gospo
darczego Gdańska.

Już trzy miesiące upłynęły od zawarcia kon
wencji pOlskói-gdańskioj. Wprowadzenie jej w ży
cie opóźniło ś.ę znaczn e. Przyczyny teeo ‘szukać 
należy w pierwszym konflikcie trtiędży Gdańskiem 
a RoisKą w sprawie wyboru przewioaniozącego 
komisji portowej Wtenczas uwda.nił się należycie 
spór i zarozumiałość rządu gdańskiego Odwoła
no śię Wótwczas do pośrednictwa Ligi Narodów. 
Później waistąpifo jednak ze s te  w Gdańska pewne 
opamiętanie się. ' Wyrażono chęć porozumień a sit 
bez pośrednictwa L g .  K yestja nomhiacji przewo- 
drpcząftgo k misji p->rt w3j jest Jeszcze zw sze 
n e r  ,%'* f aV WUJ MM Strawą tą z.ijąć
się ma rzeczyw iści Liga Naród ów. Gaańsk c l i i :  
tnie; oyiby coiną/.sw'0'je wezwane o, posredr^ctwy 
Ligi, gdyby było można. Pi&tadióę^ 
nn swój krok tz  niiodpo^zfedni1, TO "rnoiźe'ćfi£:a|jj 
zawrócić ze złej drogi,, wiedząc, iż z Polską trze
ba pracować w zgodzie i 'pokoju.

Na pozór wydaje s:ę, iż rząd gdański zmienił' 
nteoo ton SWĄ polityki względem Polski. Czy mo
żna tefi akt UWaiżać za szczery, jest rzeczą wąt
pliwą. W kazdyr.i razie zauważyć można, iż ci 
człcmkowp senatu i rządu gdańskiego, którzy oą 
rodowitymi Gdd*ń!szczamJhi Jub pragną buA.wać 
przyszłość Wfelekiego. Miasta Gdańska na podsta
wi a polityki realnej, skłonni sa do porozum er. a z 
Polska buz Uciekaniai się do środków ostateczności, 
ak n p. c’o Ligi Narodów. Pćezydetlt senatu Salrn. 

który wśród polohji tutejszej Uważany jest za wie!-' 
kiego wioga Polaków, gdyż dał nai to wieje do

wodów, jest obecni;? rówńlież .ójahtiei, niż dotych
czas usposobiony względem P/laków , Uwydatni" 
ło to międz./ inne mi w jego przemowie, którą 
.wygłoślł podczas uroczystości poświęceń a  fiiji 
GdańSKiej Polśkiejgo Banku Przemysłowego. . 2, 
dotychczaiscwegio jĉ Hż poąiępowaitŃa można okre
śl.ć jego charakter. P . Salrn'jest to przebiegły, zrę
czny i wytrawny polityk, który Każdą sposobność. 
urn e należycie dla siebie i swych celów wyzy
skać. Mawć jako prezydent Scna.u na ezert-g lat 
Zapewnioną przyszłość, a. wiedząc, iż koWlCClżfl e 
trzeba współpracować z Polską,, stara się dlatego t 
o jej względy. Z obecnych objawów wnioskować 
można, iż p. Sa'm skłonny będzie cioi u to ro w a n i*  
doorggi, współżycia, między Polską a Gdańsk cm. 
Spodziewać, należy s ę, iż do poważnych nieporo
zumień między Gdańskiem a Polską nie przyjdź’e, 
jł żeli tylko obce wpływy nię, będą przeszkadzały, 
gdyż cWtać należy,] że w Gdańsku przybywa je- ' 
Sżcże wiele ludzi z zapatrywań ami czysto n enilę- 
ckiemi, którzy zajmując często wpływowe stano
wisko, działają na szkedę Polski i Gdańska, sejac  
niezgodę między niemi. Ludzie ci predżćlj czy pó- 
zn ej wyjdą z Gdańska i dlatego działają na jego 
Zgubę

. Gdańszwan e z wielkiem na ógót zweełftrpli- 
wYmiem oczekuią wyniku rokowań pólsko-gdań- 
skicli. życząc Sobie, aby zn kfy nareszcie obecne 
aii imalnc "t^unk;. -  zc/vgólp.:e n y  kupiec, o* o 
polskie ślietó z  wielką- uwagą bieg rokowań, i

Taksa 12 prc. ud wywozu 
noir-iecK ego. ;

Taksa iż proc. nałożona układem pąrysKrm i«a 
ekśportację n.emiecką ooudz.ła zańicpoiKoi.ći.,c w 
kolach handlowyoit angiei.skich, które obuw ają mę 
ze odoije się ona przsdewszysik cm na. kupują
cych.

^■jaily Tclegraph“ umieszcza wywiad w tej 
spraw.e. i  eksper.ean włcsk.Kr p. Cianiiiinim.

Sni^kauńni podkreśla, że ńa-
.łgżitią-na-, eksportację. niemUeką 
jprcwttłit. od sum pobranych za townry w-ywiczlond. 
Taksa od eksportacjij mus.ałaby być pob erana 
przez urzędy ceine p,emieckie, W monecie niemiei- 
ckiej. pod ,ko*ri'tro'lrt urzędników al ancklcb. Byłoby 
to niedopUsziczalnem wmieszaniem Się w sprawy 
wewnętrzne Niemiec.

. Al.antom chodzj o ziotoi, a nie o marki. Pn>. 
cent, o któty cliodżl popierany będzie na m ^scu 
sprzedaży towani w mo-ioće danegę kraju. W Jen 
sposób koalicja będzie puałą do 'swćj dyspozycji 
poważny kredyt w rozmp.tych kiujach świata 
mogący jerj oddać widkie usługi prży zifcupnię 
toWarów zagranicą.

r- f
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ódmówiłj. posłuszeństwa i gdy zapadi ć począł, na 
aaifowiu.

P. S. L. uWażs. za konsekwencję rjkćó*

<ywiązan't siusungoir handlowych i  ftotją

Na tefeniL fosyisk m nie możemy dać ślę wy- 
prwdzić Nlęmoom czy innym pragnącym ram 
vpeirować czynn!f-.om. Wyzyskać wltmiśmy zmiany 
W stosunku EuriCipy do sowjćtów 1 obećuó ićh 
ekówotniczne półożen e. W  odbudowie przemysłu 
tukrowulczego na Ukrainie, w pracach w kop aL  
Łach rudy żelaznej,' w kopahiiacli nafty wiłiny 
niiiy polske w ząć czynny udział. Mamy w tej 
dziedzinie pod dostatkiem specjalistów i robotóh 
kóW . ■' ■’ ■ ■ ■ '  ’

żaznaczv dodatkowo, że mimo olbrzymią tru* 
dncści przybywają Z za frontu, z powiatów lepeb 
skieg^ ń mińsktogó, delegacje z petycjami i  dżńe- 
siątkatr,; tysięcy podpisów, przeważne ' toiaiora- 
śkich, wzyv/ających opieki Polski. Prąd, dążący 
po samodziemoSci B aieirusi, do uzyskania prawa 
?tanowien/aj o sopie, rośnie. Bojszewicy na zgro- 
madztnach pod grbżą bagnetótJr wymuszała u- 
ćhwały za tewfązk|^m i  Rosją, Równocześnie wy
wożą z M ńSKa cenniejsze materiały.

Tyle o pokoju i związanemi z tern cprąwami, 
Przechodzę do kwestii

sojuszu z Ruitiuoją,

t  ubofcWafifeiii podkreśłif któtkowiagfwo po
lityki rumuńskiej, kierującej 8y lękiem w chwifi 
pochodu b olszew ick ieg o  na Warszawę Gdy ból- 
8/.cW cy skoiiCcHtrowalł wojska ftad DnlestróiH, 
Rumunję ogatnął niepokój. Z kolei ) ona pocZęta 
Konceiitrować wojska w Bessarabji i dążyć oo so
juszu, do konwietir^i wciskowej z Polską. P . S. L. 
do kwestji tej Odnosi się życzliw:e, ma jedriak 
W feJ sp ław i pewne ZastiZeZetria, Bessarabia 
została przyznana Rumunji przez koalicję, Rosja 
Jednak ife  uznała tego raktu. Maipy- m ożność po- 
średnTzenia w tej spraWłfcw 

Jestem zdania, że

e z r tń if tr P  zag w arantow an** p r r t i i  n a *  firm ticy  
B e s s a r a b js   ̂ nno n astąp ić łą cz n ię  t  uznaniem  
I zagw ararnuw uniem  n a sz e j w sch o d n ie j g ran icy  

przez R um unję

f że pomdc w razie naruużenia tycfi granic mtkgi
obowiązywać cb*e strony. Cieszymy się zośw ad- 
cfcerća min, spraw zagh, że wywiad mnt. Sap'chy 
w sprawie pomory naszej dla Rumunji, sformuło
wany łgsUI h-tóciśle.

/

‘ PIERWSZA WYSTAWA
ZWIĄZKU ARTYSTÓW-PLASTYKÓW

***

Ż y cie  a r ty s ty c z n e  L w o w a  rózw ija  s ię ,  w śród  
Wczmiemie frudnych warunków. Skład! się na 
to szereg przyczyn, w pierwszym rzędzie poło
żeń e geiograficzne, kióre wyłącza ras, jako mia
sto , ż łaiwej i szybkiej komunikTCji z zachodem, 
Co w dzisiejszych stosunkach przewozowych ró
wna $ e  niemal odcięc u od świata. Brak nam wa
gonów na przywożenits mąki, Ziemnaków * wę
gła, trudnp więc wymagać, aby su, znalazły na 
rozwożenie pak l  obrazami. Dodajmy do tego 
jeszcze zaniedbania dawn ejsze, a wówczas h:e 
fcdz w; nikego twierdzenie, że sztuki plastyczne u 
ńas rozw jają się niejako poza nawiasem całej 
sztuki naszej. Wobeó tego ij kultura artystyczna 
przeciętnego mieszkańca Lwowa, na równi zre
sztą ż kutturp artysty samego, zaczyna się kształ
tować db peYsmęgo stopnia samodzielni, ale też 
i  bez trwatej łączności z pnem kultury macierzy
stej. Fakt ten mógłby posiadać wlaśćwości dodat
nie, ułatwiając poiTekad indywidualnościom, auy- 
s ty czn y m  iioeeżkę przed różnorodnymi wplywa- 
Itft gdyby hYe To, i® v  piaktyce wywtJłóJb prze- 
wazn e śkittki ujemne. 'Jako zbiorowość zaczy
nam y zatracać św iad om ość rozwoju całokształtu

naszej sz-uki, coraz !uźn:cj uczestnicząc W Jfej 
w jotach, troskach 1 nadziejach, coraz mniej mo
gąc ślcdz;ć nauczrfie jej bujne życie.

Dodajmy do tego jeszcze tyloletnie, wojną 
wywołane, odcięcie od dalszego zachodu, Francji 
praedewszystktem, ą będremy m e3 wyjaśnienie 
głównym przyczyn stanu kultury artystycznej 
naszego masta.

N!e brak jednak ł pomniejszych przyczyn, 
jak wojenne losy naszego miasta, ktorć raczej 
wszystko n:e mogły wywołać, jak rozwój sztuk 
plastycznych, upadek organizacji, mającej krzewić 
i ześrodkowy Wad ruch artystycztiy Itp. — i to 
wszystko razem waęte dopełnia miary naszej 
niedoli artystycznej.

Dlatego ze szczerą radością powitać należy 
wszystkie usiłowania, zmierzające do poprawy 
istniejących stosunków, a więc w pierwszym rzę
dzie usiłowania Związku artystów plastyków — 
których owocem jest obecna wystawa.

Jest órta obrazem i przeglądem (ł to bardzo 
nteztipełnym) s ł artystycznych Lwowa -i— o caem 
na.teży pamiętać, by z d*!eł Aa niej Zgromadzo
nych nie wyciągać WtiiUśkóW o całokształcie na
szego malarstwa. Wfafc z poprzednią wystawa 
Związku artystek —  Obecna wystawa może, dać 
n<ćłak e' poćęeie ó artystyczritj kultufte Lwowa.

Sąd ten stwterdiBć może jeno fakt, kiory czę
sto dzisiaj | w idnycft środowiskach artyśtycaatyćh

się spotyka 1ć sztuką współczesna coraz wyra
źniej wchodzi w znak jak egoś przełomu, i-^ ltg a  
on na'tein, że coś w dotychczas panujących meto. 
dach twórczych zauzyna s ę  pt zeżywac, łamać, 
chylić ku sdiyłkowj — cłktó jcdnocże&nie hic 
jeszcze nowego s*ę nie u w b iło , równowartol 
ściowego w uksztairitowafciu się. organizmu sztuk 
plastycznych. Trudne są w êf mierze w ielk ie  
określeni, a definicje przedwczesne, Mnożą s'( 
jednakże znaki;, w zGdętem koHsku sztuk p:astr- 
cznycłt, zwlaśtuiace może niedaleka, już D-zemia- 
nę; kierimku jej jednaik określić Jeszcze niepo
dobna. Malarstwo zaczyna coraz wyraźniejszy 
biać rozbrat t  tem, co w równej mierze może 
przedstawić artystyczna iotogi^ifja. Stąd zaczyna, 
się wykluwać córaż wyraźniej dążenie do kon 
strukcji, kompozycji l tó takie), któraby wspólną 
ideą Opanowała lrtję, prarhę barwnąi, światłoT 
przedmiot mędeowany. Jednoćżeśn?e dokonywa 
się uproszczenie we wszystkich dotychczas uży
wanych technikach w rnyśf tego przeświadczę-, 
iva, że im w ększe j doskonalsze dząelo, terr. prost-i 
sze środki, które je tworzą.

W  tych  usiłow aniach  ith- b lo fą  tw ó rczeg o  U- 
dz:ału te różftoroóńfe e k sp res jo n ^ m y , fu turyzm y. 
form izm y lhb dada!zm y, n oszące w y b itn e  p ę tń c  
racżej óbiraziobierrte mlż o b ra z e tw ó rcz e . .D ta tefO . 
t  f e f l t^ ię l& z ą  ę iek aw o śęią  o< ^ zkłw at n a Jć iy  6 6 i  
jaw letfa '' s ię - te g ó  nowe^O di esacatl, aw aayflalącęffl 
now ą fazę  ew otocyiną. , '
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Zjazd umiarkowanej
partji ii iandzkiej.

W PuMinic odbył s ę  z jaz j part.i umiarkowa
nej irlandzkiej pud protektoratem lrish Uem^ 
r*ion League. Zjazd stwierdził, ze cełem jego jest 
zaprow idzme pokoju ircęazy lrlandją a Anglją. Za 
łedynyie mcżl.wą podstawą pokoju uważa jednak 
Dominion Home Ru;e, zniesiejia tsLtnu wtejontiego 
i wnagrodzej-te szkód uczynionych przez wojsko.

Sprawy ukraińskie.
POWSTANIE NA UKRAINIE.

Jak donosi „Rdmiyj Kraj“ powstania na Kijów- 
szczyźme przybierają znów szersze rozmiary, 
^sśrod ioeyjskich wu.ik, zimujących na Ukrainie 
sztfzy Się demoralizacja i żołnierze n.e chcą się bić 
2 Powstańcami. Pod Białącerk wią pojawiły stę 2 
fitiiwe oddziaiy powstańcze.

JAK b o l s z e w i c y  CHCą  s o b i e  c h ł o p ó w  
SKAPTOWAĆ?

„Ridnyj Kraj“ pisze: na Ukrainie sól ogromnie 
Potan ała. Za 1 ros. pua soli, który przed 2 tygo
dniami kosztował lbO.OOO rublj obecnie płaci się 
18.000 rubli. Przyczyną tej ogromnej zniżki jest 
forsowne sprowadzam e sotfo z Krymu na Ukrainę 
Przez' komunistów, którzy przez dostarczanie te- 
Ko tak ważnego w gospodarstwie domowem ar
tykułu po niskich cenach chcą sobie skaptowae 
ciiłopow uKraińskich.

PRZECIW SKOROPADSKIFMU.
Ukraińsk c biuro prasowe donosi: W  Kijow- 

^czyźn i  odbył się tajny zjazd przedstawicieli 
Powstańców i włościan, który uchwalił; „wszyst- 
*t e ni silami walczyć przeciw hetmańszczyźnie, 
choćby połączyć się z bolszewikami".

SZEF KOMUNISTÓW.FEUERALISTOW 
O BOLSZEWIKACH.

jWiwiiczętiko oświadczył: Samodzielna so
wiecka Ukraina je^t f*kcją. Władza oolsziewicKa 
koruje s ę tajemnemi instrukcjami, a współpraca 
2 bolszewikami jest niemożliwa. W Moskwie mó- 
^ 'ą  otwarcie, że żadnej Ukrainy niema, a Trocki 
^.wiadczył, iż do żadnych zmian na korzyść fe
deracji nie dopuści-.

Z prasy rosyjskiej.
telE Ń  UNIWERSYTETU PETERSBURSKIEGO.

Pod tym tytułem zamieszcza „Swobodo*1 z d. 
“• bnf. artykuł wstępny, poświęcony wsnomnie- 

” *> dnia 21. bm. jako rocznicy założenia uniwer- 
J^ctu w Petersburgu. Smutek głębek5 bije z ka-

Obecna wystawa nasza o tern wszystkiem 
lewicie mówi może, ile raczej unaocznia pierwszą 

si ę ć naszej tezy, nie tyle zapowiada objawianie 
n nowego dreszczu. "

■ 2  małymi wyjątkami sami starzy znajomi, na
ZystkicJh dotychczasowych wystawach spoty- 

wielokrotnie już omawiani i krytykowani, 
kw w’ęc n:e ^ t a r z a ć ,  należy rtóncmi me- 
JUT?1* dochodzi:ć do spełnienia swego zadania.

się w dodatku ze słownika krytycznego 
j^ zuU te wszystkie tak popularne pospokre 
^ ^ n c fo n a ln e  określenia, wygodne bo nic nie 
^  czące, a w zamir.n za to, że nikog- - nie raiiią 
da’-D J *ale ^ ep5‘ą wszystkich po łopatkach __ roz- 

JAc dokoła puste, .oklepane, miłe frazesy, na 
i Drhr*aWSZe ieszcze  foP'ą sfo artyści, redaktorzy 
sn 1 ,ŁZność — ł°  istc-tnie nieco się utrudni wla- 
stv yFa?ę* nioże lepiej służy silę kulturze arty- 
ki rzecrowem omawianiem objawów sztu-
^  .pyskowaniem dzieł, analizowaniem prą- 
lCw 1 k^runków, n.e sowitem rozumowaniem na 
ciołi°|! Prawo wyświechtanych kłamstw konwen- 

nych j frazesów błyskotEwych. 
dzie h fog0 założenia niech mi wobio bę- 
?r Y*6 szczerym, w odniesńen u do wszystkich 
krytyk ’ .^ h ard z ie j, że na równi krzywdzi się 
mAY 4 duszną czy w kierunku dodatnim, czy 

Przesadzoną. (Dok. ńast.)
Stanisław MacbnJawIcz.

żdegio słowa, gdy myślą cofa się autor w te dnie 
dla nauki rbśyjskej św êitne i jasne, kiedy to w 
uniwersytecie rozlegało się słowo żywe Łudzi, bę
dących pk/nicrami kultury, krzew'c-e.anń wiedzy 
i myśli obywatelskiej. — „Dż4 tam — p.sze autor 
artykułu — w tern m eście dla nas dro-giem, a tak 
urr.ęczionem nie słychać będzie w dniu wWkim 
ani swobodnego głosu —, jak dawniej bywało — 
ani bujnej peśni akademickiej, ani krzepiących 
słów profesorów-wyuiowawców! Tam wszech
władne panuje cmentarna' cisza. Usta, z których 
mogłaby saę wydobyć klątwa rzucona gasicieloin 
ducha żywego, m iczą pod groza krwawej prze
mocy i tylke w tak mnicy — być może — czyjaś 
ręka diżąca kreśli z dnia na dzaioń straszną po
wieść powolnego skonu rosyjskiej myśli. My na 
obczyźnie cforpimy tem cierpieniem, jakie dręczy 
pozostałych w ojczyźnie. Dłonie mamy swobodne 
i usta niczakneblowane, więc w dniu tym posy
łamy klątwę tym, którzy urągali naszej dumie i 
którzy jej dziś urągają. A dumą inaszą — nauka. 
Co drtta prawie dowiadujemy się o nowej o tracie. 
Giną z głodu, z:mna i 1'cznych cierpień moralnych 
jczeM rosyjscy, których "imiona znane oaleko poza 
gra,Vcami kraju. Zycćo każdego z uch —  to zwy

cięstwo i kiedyś, kędyś odrodzona Rosja z czcią 
najwyższa wspominać będze tych męczenników 
nauki. Szczególnie bolesne straty poniósł właśnie 
uniwersytet w Pctrogrodze. iWięc: I. D. Andre- 
jew, historyk cerkwi — rozstrzelany, A. S. Lappo- 
Danilewsiti, J . Diakonow, A. Szachmatow, człon
k o w i akatfemn pomarli w nędzy wśród nejstra- 
szr ejszej udręki moraJnej.

N edawno, w podobnych warunkach, zmarł nie
strudzony S. A. Wcngierow, badacz literatury 
rosyjskiej, który dał społeczeństwu cały szereg 
wybitnych młodych uczonych. N. J. Karejew, 
który obok prac naukow;vch o znaczeniu donio
słem, zasłużył s:ę niezmordowana pracą naa wy
chowaniem mlodz eźy, w której kształcił samc- 
poznanie ’i zapał do samokształcenia się — zmarł 
w tych cfiirach k - '

Po tym wstępie sinutnjnn płyną słowa otur
chy.   „Niech mordują krzewicieli nauki! Niech
sztandar wiedzy czystej chwieje się w rękach 
drżących - -  przec!eż nadejdź £ chwila, kiedy go 
ujmą młode, silne dłonie i w iKlrodzonci oiczyźme 
aźw!gną do pierwotnych wyżyn! Nechaj zawita
i zapanuje 
m -ok!“

wkrótce rozum! Niech szczozme
Ź.

M m  intryg nleir iBCitich w sprawie 6. Siąsha.
Emigranci mają glo^ w a ć  równocześn e z mieszkańcami.

Warszawa. (PAT.) Z Londynu donoszą urzę-' dza, że wbrew pierwotnym zapowiedziom zjaza 
dowo: Na poniedz ałkowem posiedzeniu konferen- komunistów gon»ośl;.skTch uchws .ł wezwać
cji londyńskiej zaipadia decyzja, ż t plebiscyt iia członków part Ki do glosowania plebiscytowego
Górnym Śląsku odbędzie się w tym samym dru’ i to za Niemcami, 
dla rodowitych mieszkańców G. Śląska i dla emi- 
gftaitów, tj. 20. marca. Wielka Brytanja powado- 
miła konferencję o swoim zamiarze wysłania na 
G. Śląsk 4 batal. wojsk?.

KOMUNIŚCI GÓRNOŚLĄSCY OŚWIADCZAJĄ stę A. i B . 
SIĘ ZA NIEMCAMI.

Bytom. (E t.) „Gazeta Robotnicza1' stwler-

PIOSENKA NA ZNANĄ NUTĘ.
Bytom. lE; E.) Stwierdzono nowe. fałszerstwa ’ 

niemeckie przy zapisywaniu się na listę głoso
wań, ruaiuowicie wpisywanie równoczesne na li-

Sejm zajmie s:ę wkrótce uregulowaniem
sprawy wschodniej Małopolski.

Warszawa (E. T.) „Przegląd Wieczorny0 do
nosi że na Sejmie wkrótce pojawi się szti eg wnio
sków, dążących do uregulowania sprawy Wscho
dniej Małopolski. Wiioraki te mające na celu bez

względne ugruntowanie władzv Rzpltej, przepro
wadzą w Wschodniej MałopiJsce zasady v 
autonomii kulturalnej, oświatowej, gospod itrezei 
i politycznej.

Krassin wyjechał do Berlina.
Warszaw a. (Tel. wl.) Dnia 21. lutego br. 

delegat so»wieckj Kra-ssin.
'jak dowiadujemy się — wyjechał z Rygi do Be/En?

WYBORY DO SEJMU W JESIENI. • 
Warszawar (EE.) W kuloarach Sejmu oma

wiają sprawę terminu ‘wyburow do nowego sej
mu. Wobec tego, że Sejm musi uchwalić jeszcze 
ustawę konstytucyjną, ordynację sejmową, usta
wę o samorządzie wojewódzkim, o pragmatyce 
służbowej, sądach polubownych i ustawę pensyj- 
ną, przewidywać należy, że prace pociągną do 
lipca, a wybory odbędą się w jes’e»i.

Z PODRÓŻY MIN. SPRAW ZAGR^ P. SAPIEHY.
Warszawa. (Tel. w.) Jak dowiadujemy się, 

min. spraw zagr. Sapieha- przedłużył swój pobyt 
w Paryżu w związku z rozpoczynającą się sesją 
Ligi Narodów; przybędzie do Warszawy óopitio 
we czwartek. W sobotę zaś wyjedzie do Buka
resztu.

POW RÓT MINISTRA SKARBU. 
Warszawa. (Teł. wł.) Jak się dowiadujemy 

■ims 22. lutego opuści1! Rygę i udał się do Warsza
wy minister skarbu p. Steczkowski.

A. OPPMANN SZEFEM b iu r a  p r a s o w e g o .
Warszawa. (E. E.) Mjr Kaden-BandmwsLi 

wyjeżdża do Art»uyki. Szefem Biura prasowe?) 
Naczelnejso Dowództwa został par. A. Oppmana.

POM RÓT P. PANAFIEU DO Wa RSZAWY.
.Warszawa. ITcl. w y  Dnia 21. bm. przynył 

do Warszawy z Paryża poseł francuska Panafieu. 
Witali go ną dworcu: przedstawiciel Naczeh ka: 
Państwa podpułk. Wicniawa-Długoszewski w to
warzystwie por. Moszyńskiego, dyr. dep polity
cznego p. Erazm Piitz, Przeździecki, gen. Rozwa
dowski, pułk. Budkowski, radca poselstwa frąncu- 
sktego de Baranie | szef misji; wojskowej generał 
Niessel. Poseł prosił podpułk. Długoszewskiegc* c  
wyrażenie Naczelnikowi Państwa podziękowania 
ya powitanie, wyraiził t-akże zadowolenie, że wró
cił do Polski i że miał szczęście być obecny przy 
wieŁkich wypadkaeft, które ziaszły w Pa-yżu.

NOWY P O S E i NIEMIECKI W WARSZAWIE.
Warszawa. (PAT.) „Monitor Polski11 ogłasza*. 

Radca pose^twa niem'eck\ego j  herbert v. Dierk 
ser złożył ministfowi spraw *agr. listy nomina
cyjne na Charge d‘affąires rządu HiemieckJego w  
Warszawie na miejsce ustępującego hr. Cfasrs 
dorfa.

POGŁOSKI O STRAJKUBEZPODSTAWNE.
Warszawa. (EĘ.) Pogłosk, c  mńjącym w noc; 

wybuchnąć strajku koiekw^ym są zupemie bez
podstawna.
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Sejm wyraża wotun zaufania rządowi.
W, stępuje przeciw tatr/gom  w sprawie Górnego Śląska.

W iriŁiw j.. (PAT.) Posiedzenie Sejmu 212. t  
22. lutega br. — Początek o goda-n.e 4-pQ popołu
dniu. , ,

Po otwarciu posiedzenia p. Marszalek oznal- 
mif o zwo n.enfu przez Naczelnika Państ va mut- 
stra rolnictwa i robót publicznych p. Poniatow
skiego i pow erzemu mu dalszego sprawowania 
funkOji do chwili zamiar.tswam.a następcy .

P. Matukicwicz referorwał usUwę w sprawie 
zmany niektórych postanowień o postępowaniu 
eyw.lnetii w byle] dzieincy austriackiej Ustawę 
przyjęto w 2. i 3. czytaniu.

iirzyystąp oto do dalszej rozprawy 
Miii ó< najeżaniem  prezydenta ministrów.

P. ks. Madej (kat.: Sprawa Spiszą I Orawy po* 
tfobn.c Jak sprawa Śląska Cieszy jaskiego ni® są k  
azci.e ostatecznie załatwione. Wierzymy wszyscy, 
ie  przyjdzie kiedyś chwila obrachunku i że ocLy- 
skamy Siąsk C.eszyński,N*.az ojczyznę Białego 
Ortai, rj. Tatry. Obei.nie najważniejszym postula
tem jóst uzyskanie Jaworzyny spiskef, którą zo 
§ia?a oddzielona od 13 grrrn spskch, przyłączo
nych do Polsh:. W ośiatnch kilkunastu tyg. udałoj 
s ę  Czechem wyłudź ć  cd .udności sp skl.ej 12.0U0J 
podpisów, domagających się od Rady amasadorów 
zwrotu Spiszą i Or.awy pod jarzmo czesko-sfo- 
wackie. W marcu br. ma zacząć urzędowanie ko- 
m sia dcłimitacyjna na Spiszu i- Orawie, wobec 
Czego mówca wyraża nadzieję, że rząd przy tej 
sposobności uczyni wszystko, aby krzywdę ludu 
nas/ego zfagodz‘ć.

P. Grynbaum (Sy>c~i) Klub mówcy może mleć 
zaufrin e ty ko do rak ego rządu, który bez za
strzeżeń oświadczy, że podejmuje się wykonan a 
traktatu o zabezp.eczeniu praw mniejszości w 
pąństwe.

Żah era glos
orczes ministrów Witos:

W  dyskusji nad oświadczeniem podnoszono 
niektóre * zarzuty i wątpi wośo', co do których 
cncę dać wyjaśnienia,. Pewne zaniepokojenie wy
wołane zostało przewlekaniem s‘ę układów poko
jowych w Ryaze. Stw erdzam, że tyłku opór de-' 
legacji czy rządu sowietów udaremni zakończe
nie rokowań w p erwszej połowie lutego, jak się 
na to zanosiło. Rząd nasz unika wszystkego, co- 
by mogło utrudirć lub opóźnić zawarcie pokoju, 
nie może jednak odstąpić od swoich słusznych i 
sprawiedliwych żądań. (Brawa), Zarzut jakooy na
sza delegacja' wywierała ujemny wpływ na po
stęp prac pokojowych jest nieuzasadniony, bo wł. 
ftę potiusi tylko delegacja sowiecka. Rzad uznał 
za wskazane wysłać do Rygi m!n;stra S teczko w- 
sk ego i wyposażyć go w szerokie pełnomocni
ctwa. Po jego powrocie, o  ite zajdzie potrzeba, 
pastąp5 decyzja oo do wzmocnienia naszej dele
gacji pokojowej. Według ostatnich wiadomości 
punkt martwy został przezwyciężony !

rchowwTa posunęły się znacznie naprzód
I zjpe^me w niedługim czasit będę mógł podać 
do wiadomości jeb wynik (brawa) Podnoszono 
zarzuty co do sprawności rządu w prowadzeniu 

plebiscytu na Górnym Śląsku.
Sprawa ta stale Jest największą troską rządu, 
który n ezatiedbał niczego, aby ternYht pizyspie- 
szyć i ludności zapewnił swobodę wypowieazenia 
swej woli. Definitywny termin głosowaną noże* 
my uważać za oznaczony.

Wizyta Naczelnika Państwa w Paryża a
sparaliżowała tendencyjne informacje, rozsiewane 
przeć wko nam we Francji l stworzyła atmosferę 
przyjazną, w której rozpoczęły s\ę teraz kom
pletne rokouaitńa Prowadzone przez ministrów 
Sapiehę i SOsnkowskiego przybrały one obrót 
pomyślny. Zroffs^iamo, że Polska nie widzi dla 
siebie zbawienia w akcji wywrotowej i anarchii, 
ale z drugiej strony o e  chce mieć nic wspólnego 
T reakcją. Dąży do nawiązani ścisłych siosunków 
te  sąsiadami. Chodzi o usuniecie przeszkody, któ
re są po ich strome. Następnie przechodzi- mó
wca do

omówienia snraw budżetowych,
.długów zagranicznych, 6 pracach około zestawie
nia, dochodów i wydatków. Zarzut, że be* w-idzy

ministra skarbu zacągane se daleko idące zooo- 
wiązanta, n e  jest uzasadniony. Co do

niedomagań aprowizacyjnych*

to rząd podjął energćzne starań a, ale Jasną jest 
ztczą, że w obecnych warunKach rije był i nic 

będz e w możności w najbliższej przyszłości u- 
czynić zadość wszelkim postulatom, które mu się 
stawia. Ma pełne zrozumiecie dla

potrzeb funkcjonariuszy państwowych*

'ecz musi stanowczo-oświadczyć, te  żądania ich 
mogą być uwżględo one tylko tak daleko, jak na 
to pozwolą zasoby państwa. Współdzałaroe. spo. 
łeczeństwa z rządem Jest kon ecznie pożądane 
t>ają się bowem odczuwać aż nadto wyraźne 
prądy kierowane obcą rską i za oboe piep ądze, 
a zimei zające do podkopau'3 państwowego bytu 
Rzptej. (głosy: tak jest). Wyzyskuje się dężke 
Po.ozer.ie państwa, w'nę zwaJa się z lubością na 
rząd. Państwo nie jest własnośćą rz<ądu, anf 
Sejmu, ale własność^ wszystkich obywateli. 
W budowle państwa musi w'ęc brać udział nie 
-yik-ł rząd i Stjrn, ale oałe społeczeństwo. Jeśli 
są liczne braki, to % nę ich ponosi także społe
czeństwo. Nie cncę wytaczać żalów., poczuwam 
s:ę Jednak do cbow!azku zaznaczyć, że znalazło

stronnictwo, k tóre  domagało się od rządu 
słusznie bardzo wiele* ą równocześnie wszelki imi 
spo sobami staraio się obniżyć iogo powagę nie 
tylLo w kra?u, ale za granicą (oczywiście ende
cja. — Red.) (Głosy: To skandal). Naiwymown:ej 
szą może odpowiedzią na zarzuty bytoby przy
chylić s!ę do życzeń n!ektćrych ludzi i Itromrctw 
i zejść ze stanowiska. Jeśl tego rnorn kolumn 
w rządzie do>ąd nie zaproponowałem, to jed yni 
ze wzg’ędu na wyjątkowo ważne decyzje, które 
w najbliższym czar’e mają zapaść, a mogą zade
cydować o mocarstwowym stanowisku Polski! i o 
Jej przyszłości. Wyniżeme afir^d cTs rządu nie 
moż< być wcale traktowane jako koncesją zp 
strony Sejmu i sprawa musi być postawiona jasno.

W głosowania przyjęto obie części rezolucji 
o. Fedorowicza, wyrażające zaufanie dla rządu.

Przystąpiono do nagłego wnosku o zbadanie, 
kontraktów drzewnych austrjackich. Po wyja. 
śnien iu ks. Londzna (nar. Zw. lud.) | przemówie- 
n'u min. Purtiatowskiego Wniosek odesłano do ko
misji rolnej.

P. Zagórski (n. p. r.) motywował nagłość
wniosku wsprawle bojkotowania papierów poży
czki państwowej przez Bank warszawski. M i li
ster Nowojworskl stwierdził, że dochodzenia 
provyadzcne są w dalszym ciągu ł  o ile wyn ki 
ich uają możność do ingerencji władzy, sprawa 
przechodzą ao s?du. Jedną sprawę oddano już dc 
sądu, a dzis aj zostało aresztowanych 3 dyrekto
rów Banku kupectwa polskiego (brawa).. W glo
sowaniu nagłość wniosku przyjęto jednomyś.me.

Po wniosku w sprawie reku zycji trtieszkań 
p. ks. Lutosławski tizasadiua nagłość wniosku w 
sprawie
grożących nowych Intryg międzynarodowych 
przeć v Polsce w sprawie plebiscytu na Górnym 

śląsktn
Sejm raczy uchwalić O Sejm w r y in  -ząd, 

aby stanowczo domairał się ustaiwnlj. terminu ple
biscytu na Górnym Śląsku najpóźniej na dzoń 20. 
marca br. aby f ę  oparł bezwzględnie wszelkiemu 
naruszan.u praw zdobytych przez Polakę w trak
tacie wersalskim w stosunku do śląska, aby w 
razie sprawdzenia Się pogłosek o -sam >arach oo- 
roczen a plebiscytu albo ™ 'a«”  łego wyników 
przez jednoczesne głosowane emigrantów jak naj* 
uroczyśćej zaprotestował i odmówił zgody Rze
czypospolitej na pooobne krzywwąre postano
wienia. 'i

2) Sejm stwierdza, że ratyfikując traktat wei- 
salskj dał dowód pełnego zaufano. Pblski do lojal
ność jego wyklinania przez wszystkich podpisa
nych pod nim oraz do bezstronności i sprawie 
dłiwosCi tych. którzy będę sceniaić wyn Jtt plebis
cytu na Górnym Śląsku. Su  tej podstaw.*. Sqim 
stwi«rdra, ze Kzplta poUka <

uważa wynikł plebiscytu u* Górnym Śląsku 
za p/zedewszyslkiem obowiązujące dla 

czeida gragycy Poislq na Śląsku;
uznaje względy geograficzne tylko za drugorzędne 
tembardz ejj że względy gospodarcze kategory
cznie przemawiają, za przyłi czernem Górnego 
Śląska do Polski.

Nagłość i noęrłutic wneeka przyjęto Kun** 
myślne. '

hiastępne poradzenie w piątek o godzinie 330 
popołudniu.

GRUZIŃSKA MISJA DYPLOMATYCZNA 
O WYPADKACH NA KAUKAZIE.

Warszawa. Hel. wł.) Zapytany przez dzien
nikarzy przedstawićel m isi dyplomatycznej gru- 
z nskiej w Warszawie w sprawie ostatngh wy
padków na Kaukai e, oświadczy*, że nie inożnai 
uważać tyrh wypadków za wybuch wojny po
między Gruzją ą Rosją. Są to jedyiue it&ręi* po
graniczne. .. -

DELEGACJA PO ISK A  W  UDZE NAJ*OD
Paryż, (E. E.) ^Delegacja polskr. do Ligi skła

da się z następujących członków: prof. Askenazy 
— jako przewodniczący, WiePwiejskl — zastępca, 
TartowJci — sekretarz geneiainy, Arc‘szewski —- 
urzędnik m!nisteTstwa spraw zag^ąncz.n. j kontr
admirał Zwierkowskl, jako rzeczoznawca w spra, 
wach portu gdrńskicga — Personal aelegacji znaj
duje się już w Paryżu.

kongpes polskich gramatyków.
Kraków. (PAT.) W dniach 17. i 18. bm. od

bywa! Się w Un wersyfeće Jagiellońskim zjazd i  
gramatyków polskich przy współudziale repre- 
zieutantńw ministers<wa W. R. i O. P., uniwersy
tetu warszawskiego, małopolskiego kuratorium 
szkolnego, szefa departamentu oświaty w mini* 
sierstWe b. dzielnicy pruskiej, szeregu profeso
rów uniwersytety, szkół średnidh 1 ih. Zjazd usta! ł 
terminólog e gramatyczną polską, która dotych
czas.. byłą niejednolita;, a czasami wprost sprzęg 
cziu Ta )°dnohtość termino ogji będzie 
podstawowe znaczenie dla samej nauk’, jakotej 
praktyczne znaczenie przy neuce grs^JttyłcL 
nych języków, uczonych w szkole.

MAŁOPOLSCE GPOZT UNTERUCIfOMłWff 
POCIĄGOW.

Warszawa (EE.) ..Przegląd Wieczorny'* dę. 
nosi, że brak węgła na koTejach maJopoULwdt 
grozi uu gruchom leniem rychłem.

Da l e j  s p a d a ją  c e n y  w  a n o i.JT
Ho^seu. (PAT.; Wedłe statystyld ogło«zouff 

przez angielskie rnnistersrwo pracy koszta utrzy
mań;* w Anglji spadły znowu pokaźnie. Przecię-* 
tni;e ceny grodków żywności, odzeźy, opału, 
światła itp. były 1 bm. ty’ko o 150 pioc. wyższe 
od cen z HpCu 1914 t., podczas gdy jeszcze l . zm. 
były wyższe od oen z r. 1914 do 165 proc.

NOWA ZDOBYCZ W  SZTUCE FILMOWEJ.
Poldhu. (PAT.) Ze Sztokholmu donoszą: Po 

doświadczeniach, trwających więcej n ż  10 lat, 
udato s ę  szwedzk*;mu inżynierowi Sven Berg 
Lund wynaiieść mówiący film, który podobno za* 
pewnra abso’utną równoczesnogi. reprodukcji gło
sowej i obraaowej.

Zwycięska akcja P. S. L, 
we wschodn. Malopolsce.

Tej tfaóz’eH odbyły się pi zy ndzhle posłów
i referentów z b. Królestwa I Małopolski olorzy- 
mie w ece ludowe w Tarnopolu, Zbarażu, Kopjr* 
czyucach Brodach, Rudkach, Kornatnie, RonatK* 
nie, Soka’u, Rawie Rusk ej, Zydacrow.«e. Wrecc 
te — mimo słabe gdziemegdzie próbr opozsiflJl, 
endeckiej — zakończyły s ę  wszędzie bez, w 
jątku świetnen? zwycięstwem P. S  L., co św aó* 
czy dowodnie o terr, że wschodnia Małopolsk* 
staje cała w obozi-e ludou ym. Sprawozdania f  
wieców w miarę i«k bę’ą nadchodziły, pó 
mieszczać będziemy w najfcRższych dniach.
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Walka z drożyznę.
Nie ua żarły zabiera się obecnie 

Wid do walki z szalejącą u nas drożyzną. Najno
wszy ohóLn-y.k rządowy, podpisany przeż prez. 
ministrów \vitosa oraz ministra Skulskiego, Prza- 
HOwsk ego i urodzieckiegc zapowiada zastosowa
n e  najsurowszch zarządzeń przeciw niesumien
ny**! Jednostkom śrubującym ceny bezustamku 
W górę. Projektuje ^tworzenie obywatelskich ko
mitet. których zadaniem będzie czuwać nad unor
mowaniem cen. Wzywa wreszcie wszystkie urzę
dy i instytucje do walki z lichwą. Apeluje ck> pra
cy, która jest wykładnikiem opinji, aby dążeniom 
w tym kierunku szczerze pomacała. Miejmy na
l e j ę  że skoro rząd serio trwać zohce na tern 
Si&npwislHj — org‘e paskarsk o i piekielny taniec 
* chwiarzy skończą się wreszcie.

T  r a e h u  l u d o w e g o
WIEC LUDOWY W CHODOROW1E.

(Od naszego korespondenta).
ChcdorAw. 13 lutego. 

Zapowiedziany na dzień 13. bm. wiec ludowy 
^ L .  w Lhodorow e byt me mała niespodzianką 
dla pewnej części imteligehciii z pod znaku endec- 
ko-obsł.arniezego, nie mogąceD się w żaden sposób 
fcogodzić z tryumfalnym pochodem P. S. L. 
Przez wschodnią Małopolskę. Ponieważ w ec, za* 
P^w.eazLiiy był na awa tygodnie, przeciwnicy 
dżyli wszystkich środków by do wiecu nie dopu
ść ó, a skoro im się to n.e udało, w ostatniej 
chwili rozgołosili po gminach, że ^zapowiedziani 
Postawie nie przyjadą —1 wiec ludowy odwołany".

I ta chytra sztuczka nie pomogła, gdyż na wy
baczoną godzinę zebrało się w salŁ Sokoła przę
d ło  350 reprezentantów gmin, nie tylko okręgu 
sad o w ego- ch odoraws* lego, ale i z sąsiedniego Po
wiatu rohrdyńsfc-ego, przy licznym współudziale 
miejscowego mieszczaństwa i robotników.

 ̂Wiec zagaił p. D. Cybrucn powitaniem przy- 
■yłyćłh posłów P; S . L. p. Ostachowskitgo i Ru- 
dp kc, jak również prezesa Komitetu Org. P. S, L. 
wc Lwow:e inż. Pawłowskiego.

Po wyborze prezydium w skład którego m -  
P* Cybruch, rnż. Janikowski p. Król, zabrał głos 
Poseł Ostacłiowski, który w dłuższęm przemówie- 
Pdi pr^erywanem co cllwiku burzą okasków, skre- 
81 ^sytuację polityczną Polski, nasz stosunek uo 

adów i zagranicy wogóle, kwestię Śląska Gór
sk o , W jna etc.

, Pos. Rudnik przedstawił zebrnym  m arty.ol> 
W  P. S . L., jego rozrost w ostamicn dwu latach, 
grupowania póJńyfiznd Sejmu ustawodawczego ł 
®*°bycże, jakie udało sie posłom P. S . L  wywai- 
c*yć w drodze ustawodawczej.

Następnie inżyn. Pawłowski omówił potrzebę 
Pj^tiizucji w P, S . L , ilustrując na licznych przy- 
«»dach, jak taka organizacja Jest potrzebną, tak 

W t ,  jak !  w powiecie. 
v .Nad wygłoszonymi referatami rozwinęła się 
I :? ”®0 ożywiona 1 interesująca dyskusja, w które? 
Ilc a,i g,os delegaci ż różnych stron powiatu. Na 

*ne zapytania skierowane, do p. posłów — zebra- 
| V3 czerpujące odpowiedzi i wyja-

JeduomyŚlnem uchwafentiem znanych z innych 
he* n  rea° :ucJi ł wyborem komitetu organizacyj- 

0 P- S. L. zakońcrono ten pierwszy wiec ludo.
- kóry naiezy uważać za punkt zwrotny w 

tu.vjszegc powiatu.
_ Obecny.'
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G O R M Y Ś L Ą S K
n * .  „ cackał

diara na plsbiscjtł, iaiaj iraj- 
^ b o a .  przyczyni sig da naszego

K nrilJryj muie * wykazuje Administracja 
wowskiego* Chorążczyzna 26.

Ż Y W K  S Ł O W A
zebrane przez Jana Swierzowicza,

Na Siąsku człowiek mówi w poważnej roc 
mowie okresami Punna św., nie wiedząc pawet
0 tern; boleścią psalmu żali się niewiasta w ucisku 
duszy. Kazania tak katolickich jak dyssydci.ckich 
kaaiodzie. przypominają wymową swoją złote, 
czasy kościelnej wymowy u nas. Ani w myślach, 
ani w mowie nie znajdziesz td ncwotorstwą, i 
tnyśl i wyrażanie jest tu z całej szalki wzięta, ca
ło przechowana w i/erwotnycn po>jęciach .iościoia, 
w pierwotnej czystości religijnego ducha. Rzekł- 
byś. że to język umarły, gdyby nim cslłu. żywa 
me mówiła i nie czuła rzesza, gdyby tym Języ
kiem nie opowiadano aż dotąd słowa bożego gdy
by n. ł był język ten językiem serca i modlitwy. 
Chrobacki i śląski edcien reprezentują w mowie 
podskierj zachowawczego uucna nafodu, j gdyby nie 
był językiem kapłańskim, .ęzykiem słowa ootzego, 
motżnaby się obawiać, żeby nie otęźał i nie zasta- 
rZał... Śląsk odpadł od czasu Kazinuerza WLaikic- 
go od Polski, ale plemiennie i językowo jest ajau 
leki chrobacki wielką macierzą na.starażytnicjsze- 
gó, bo kościelnego języka. Kto w domu i w ko- 
śc.ele móty po polsku z bliźnim i z Bogiem, Pola
kiem jest! Te uwagi niech będą odpowiedzą na 
tak wysławiane zniemczenie Śląska, ja r  się na 
mego pod względem mowy i ducha poisgięgo za
patrywać należy.

Śląsk jak należał do Polski, tak będzie pol
skim, gdy się wielkie rzesze o . wymiar sprawie
dliwości upomną.

y f ,  r o i (Historyczny Obszar Polski 
Rzecz o Dijalęktadi Mowy Polskiej. 1869).

43.
Prawda' ma to do siebie, że wyswobadza, 

daje źyc.e i rozrost duchowi; ale prawdę taką 
trzeba przeżyć, trzeba zaświaaczyó jej całą swoją 
istotą — 1 poświęcić dla niej prawcię starą

A. Górski („Morsalwat").
44.

Historia ludzkości wykazuje Jasno, ze wrogie 
usj dsóbiettia, puch j ć  ;-ące z różnic naroHowycn
1 kraj^w^ch; są 'śłabe w porównaniu dr, zAwiścl; 
wynikającej z różnicy poglądów.

i  H. U  wes („Hist. tKoz. gieckici").
46.

Bo wierz ma w każdej sprawie, kto się prawdą
rządzi.

A mwry prr,tym  strzeże, nigdy mc zabłądzi.
M. R«| („W izerunki.

46.
Bo Prawda, gdzie swe skrzydła, by Or2el

roztocz?'.
Już fałsz pgm ro; chodzi, już łeb w ziemię

tłoczy.
M. Rej („Wizerimk")

K R O N IK A .
Kalendarzyk,

Dziś n . kat. Komany- pr. kat. Cbarlin.pija, Jutro re. 
Ital Macieja; gr. kat. W/asija. m. — WOctoll aloAca 6-21. 
zachód 4
Bepertaar teatru m łe is tlift.

W śtodę »Eleklra« i >Sędziuicie«, b łj^ j.
W czwarter >SkOwronek<, operetka.
W pią ek >Eiektra* i »Sędzio»ni ,
W Mihoię po po!. »Pan b<anazy<, komedja —  wieczór 

„Holender tułacz", jper- rumaut. w 9* al.t. R. tiagnera.
W medzielv pop »P»e<kUwieiue baletowe* — wieczór 

>Bl«Ltra< i »St;dziowie«.
W poaicdóalttk >h«lwH.er tułaczi, opero

W *  Ł w t w l e .

— 2 uniwersytetu j .  Kazimierza we Lwowie.
Odwiolairtai w swoim czasie uroczystość inauguracji 
roku akademickiego 192u/2i  odbędzie się z po
czątku drugiego b ymestru, tj. we wtorek 1. mar
ca br.

O godz. 9 rano odpnv'tanc będzie pontyfi- 
kalne nabożeństwo w Bazylice ardi:każddralnej, 
Poczem o godz. pół do 11 odbędzie się w auli no
wego gmachu uniwersytetu (przy ul. Marsza.- 
ki iwskiej) J r t  otwarcia uniwersytetu, podczas któ- 
r^ o P t^ e k to r  prof. dr. Alired Ha&an złoży spra- 
w< zdanie « poprzedsisego roku akademickiego, re
ktor wyyłosi mowę inauguracyjną, a* prof. Sta
nisław Lucia wykład na tenutf „fctęr % n w r e “ .

— Wieczór pieśni ludowe]. Praiw dziwie pa
triotyczne i podniosłe chwile, z hasłom: ^Wszyst
ko dla Górnego Sląska“, przeżyła liczaie zebrana 
publiczność, tia dwóch wieczorach pieśni ludowej 
urządzonych w pięknie udekorowanej auli pań
stwowego semiircaK/um naucz, żeńskiego we Lwo
wie. Prof. Locbtowa wygłosiła odczyt pt. „Pieśń 
ludu i jego zwyczaje". W wymownych słowach 
przedstawiła prelegentka rozwój pieśni naszego 
ludu, tę wielką skarbnicę polskiej muzyki, oraz 
zwyczaje ludu1 złączone z pieśnią, nie ponriaiąc 
również zwyczajów i pieśni iudu zamieszkałego 
na pómym Śląsku. Życzeniem by p;eśń ludowa 
rozbrzmiewała potężnym akordem zgody, miłości 
i jedności, którątfy żadne siły rozerwać nie mo
gły, zakończyła prelegentka piękny' ów odczyt. 
Nastąpiły pieśni ludowe weselne z Gór. Śląska, 
odegrane na chór skrzypcowy, poczem odśpiewał 
chór senpnarjun. pieśni ludowe pod batutą prof, 
Loebłowej. Chóry przephitaia deklamacja z for
tepianem: „Stach" Niewiadomskiego, wygłoszona 
przez kand. c^tnio. p. Lawrówną, oraz pieśni so
lowe wykonane ze zrozumieniem i pięknie przez 
kaęd. sem. Czesławę Iglicką. Wieczory zakończyła 
sympatyczna muzyka ilustrowana, baśń pt. „Kra- l 
kus i smok", odegraj.a prżez dziatwę szkółki ćvvi- 
czeń sem inarium. Młodziutkie adeptki w yw iązaj 
się ze swego< zadarca nadzwyczajnie. 3aśń tę za- 
kohcz<M.o KrakowiaKśen. i Polonezem, odtańczo
nym bardzo sprawnie przez tę dziady, ę. Nowym 
hymnem: „Nbchaj żyje Polska drogą, Polska u- 
kochana". zakończono uroczystość. Czysty dou 
chód,, przeznaczany ua rzecz Górnego Slląskai, wy
nosj 11.3cS mk. R. z .

— Prezesem państwowej Komisji likwidacyj
nej dla powiatu Gródek Jagielloński mianowano P. 
Paszkbdzkiego Mieczydawa za Lwowa prezesa 
Organizacjj Narodowej Obywateli 6. okręgu. Do
dajemy dla orientacji interesowanych, że komisjai 
odszkodowań zajmuje się likwidacją wszystkiej; 
szkód wojennych i  wielkiej wołlny i wojuj naszej 
więc szkoown, spowodowanemi przez Austrję, 
Prusaków, Ukraińców i bolszewików.

t Konkurs. Tymczasowy Wydział S« mirtrzą- 
 ̂ rozpisał konkurs na bano wsparcie .*  (wtes 

ddcji 5p, V. oflc&cha. 'sursiKa wynoszące o M p  6tń>i 
ttłk. ml dWa Pc 300 mk. dla ubogiego robotnika 
iwowskiegn, ojw roa:;ny z terminem do 31. marca 
1921. Bliższe szczegóły na tablicy ogłoszeń w 
Tymczasowym Wydziałe Sam orzątkjyy, lub 
w Komisariatach dzielnicowych. \

— I>wa wyroJL śmierci. W czasu polsko- 
ukraińskich 7'alk pod L\«ow«.r jednego z. pierw
szych hti lutego 1919 r., stoczono poa Sołonką 
małą b’twę, nepomyślną dlu Polaków, a oddziąłj 
polskie po chwilowem zajęciu Sołonki opuścić 
wieś. W  jedne) chacie został przez nieuwagę pol
ski legionista, ^iezBamego nadwiska. Legionistę 
rozbrojono, a po chwih Jeden z żołnierzy ukraiń
skich odstawiał gó jako jeńca poza linię bojową- 
Po drodze napotkałj baterję ukraińską. Komendant , 
baterii, rajerwerker, Jan Szewczuk, budzący 
swoją srogością powszechny strach wśród żołnie
rzy i cywttoęj ludności, która nawet nie ważyła 
się odezwać do „pana", wz-‘ąi karabin i odebrał 
jeńca od konwojenta w zamiarze zastrzelenia go. 
Nie pomogły prośby własnych żołnierzy. Szew
czuk popatrzył surowe po ludziach i bez żadnego 
już oporu oddalił s n  z jeńcem kilkadziesiąt kro
ków, poczem strzelił do niego z tylu tak, że kuia 
przebił* stdś pacierzowy i wyszu przez piersi. 
Wijącą ste z bolu ofiarę bestialstwa zostawił bez 
pomocy i najspokojniej w świede posoedł na 
obiad. Wczoraj staną- Szewcruk przed sądem; 
przysięgłych. Przed sądem odpowiada oskarżony 
po raz drugi. W  ubtjegłym roku skazał go trybu-; 
nał wzmocr iony m  karę śmierci, wyrok t e r ' 
zniósł lednak Sąd Najwyższy w Warszawie na 
skutek zażalenia nieważności z powodt jakiejś 
usterki tamiąJnej w postępowąmu. .Rozprawi, 
w zorajsza trwała z przerwą obiadowa przez 
dzień cały do 9 godz. wieczorem.

Pytam** oo do winy oskarżnmegi. w morder
stwie skrytcfeójczem sędzioiwe przysięgli 11 gło
sami potwierdził', -wobec tego trybunał skazali go.i 
puuowiiie na karę śmierci, przez rozstrz^Usnie. O- 
broha zapow edzLała zażalenie nieważność,

Teresa -Witalis, 2 vóto Żyła, przeciw któreR 
tuczyła sie w poniedziałek rozprawa o  bnxłn«\ 
skrytobójczego morderstwa, została uznana wki-; 
ną zb-odn; \ zasądzona na karę jn tcN l przez po- ■ 
wieszenie.

#
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— Dziką paicelaćja na wschodnich k.esacn:
Ze strony Związku lnwalidw Wojennych Rzpltai 
Pol. w Brzeżanach, donoszą nam-, inwaliuzi tułaj, 
okręgu stale, skarża się na dzika parcelację, jaka 
ma niitjnce na wschodnich kresach. Przeto zapy

tujem y się z urzędu, czy p. dr. Mańkowskiemu, 
pełnomocnikowi dóbr p.\Szelińskiego jest wiado 

:mem, że. p. dr. Vvrittlin robi kolosalne interwą w 
Korowio powiat Brzeżany, do czego cały szereg 
tut. obywa tli został wciągnięty i że rola; polska 
przechodzi w ten tylko sposób do wrogich nam 
indywiduów. Prosimy przeto p. dr Mańkowskiego 
o  wytłumaczenie się i cV'nbliczne powiadon#enfe 
interesowanych, czy rgożliwem je s t  nabyć coś ta
kże dla korowskiego Kółka rolniczego, (o co już 
się starano), czy też tylko; paskarze maja- prawa 
wołnych obywateli w niepodległej Polsce.

Śląsk wywalczymy 1 mówią żołnierze 
Śląsk wymodlimy! głoszą pacierze. 
Trąby Cherubów Hosanny grają;
W szczebiocie dzieci, w wichrów pomruku 
Słychać piosenkę już o prawnuku 
Jak Piastowicza już go witają! 

i Jak Pogrobowca wypieszczą 
■ O li  okują sierotę 
*  W te serca nasze co wrzeszczą 

I w przędze co się posypią złote.

Enituł 6 . 8 .  i  Lwjw Glac i i ja c i i  10
Rachunek w P. K. O. Nr. 148.430.

„ P O L O N I A "  i  „ V I  T A " .
Towarzystwa akc. ubezpieczeń z centralą^ 

w W a.sraw iie  (pi Warecki 1. 3.)
biura oddziałów Iw ew skicn t Lwów, ul. K ap ern i.

przyjmują ubezpieczenia: 
dla „rO LO N JI" od ogn.a, ruchomości i nieruchomości. 
Dział ubezpieczeń transportów I szyb wystawowych, 

dla „V IT Y " — d zia ł łyoiow y
z udziałem ubezpieczonych w zyskach Towarzystwa. 

Dział ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków. 
Towarzystwa posiadają oddziały ve Lwowie, Kra

kowie, Łodzi, Poznaniu Gdańsku i Wimie, domy własne 
Gdańsku i Poznaniu, Reprezentacje w Częstocnowie 
i ,.ublinie a agentury we wszystkich miastach Rzeczy
pospolite, Polskiej.

towarzystwa „POLC^IA" i . „VITA“ posiadają 
pierwszorzędnych reasekuratorów zajgranicą. Spócmewać 
się należy że polskie te Towarzystwa ubezo eczeri zdo
będą wkrótce liczną klientelę wśród swoich i wyrugują 
z Polski obce asekuracje, krórych z krajem nic nie łączy.

Laskowmcki Leon
poszukuje ojca i brata kleryka seminarjuni du
chownego miasta O.ycze, w Wołyńskiej guberni.

A dres: Chodorów (Małopolska).
3219 C ukrow nia B łaże jew sk ieg o .

B iuro k o n ce rto w a  M« TB, R a. W piątek 25. 
lutego: Wieczór recytate-iski K. Rychtcrowny W niedzielę 
27 lutego: Bajki, opowie dzieciom i młodzieży K.. Rychte- 
równa. W środę 2 marca: J. Turczyński, recital fortepia
nowy. Bilety u eyfartha.

KOMUNIKATY.
Powszechny Zjazd muzyków polsk!ch w War

szawie. — Komitet ^organizacyjny powszechnego 
źs.azdu muzyków polskich mmejszem podaję do 
wiadomości osób pragnących wygłosić referaty 
na Zjeździ? ter min ostateczny nadsyłania tako
wych, oźnaczmo na dzień 1. marca b. r. przyczem 
daita stempla pocztowego jest miarodajną w tym 
względzie. W obec nagromadzonych różnorodnych 
prac przygotowawczych związanych z organiza
cją Zjazdu, żadne opóźni Jfflia w tym kierunku u- 
względnion: nie będą. — Zjazd rozoocmie się w 
pierwszą środę po W ie^anocy dma 30, marca br. 
i trwać będzie pięć dni do dnia 3. kwietn__ włą
cznie.

—o—
Powszechno wykłady uuł versyteckie. 7  P 

wadu choroby prelegenta wykłady prof. Zubrzy
ckiego „O Gdańsku“ odroczone. Celem umknięcia 
nieporozumień zarząd podaje do wiadomości, iż z 
braku środków afiszów drukovać nie jest w mo
żności. Ogłoszenia tygodniowego programu Są 
stale wwieszorie w oou gmachach uniwersyte- 
nt. Politechnice, Bratniej Pom-icy oraz 'v cukler- 
tMAcb $otsvhka i Zaleskiego.
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Przycnodn a dla anormalnych dzieci. Podaje
się do wiauumości, i i  przy klinice dziecięcej im. 
Jana Kaeirnicrza wir Lwowie otwartą została 
przychodnia lecz.;:ioo-podagog;czna dla dzieci ps., 
Ulicznie- anormalny cii. Pr/.ycb xiu.a powyższa 

przyimif.e obok umysłowo ęhorycfi przedewszyst- 
kiem dzieci z uspoiledzeniein intcl gencji i dzieci 
dyssocjrflne. Równocześnie nałoży zgłaszać przy
padki będące. jaskrawym dowodem zgubnych wpiy 
w ów otoczenia,  ̂ więc przypadki daleko idącego 
zaniedbania morailnego. znęcania nię nad dziećmi 
itp. W obec przeciążeniu! szkół naszych osobnika
mi umysłowa do poziomu ogólnego niedorosły- 
mi — wobec wciąż wrastającej liczby młodo ■ 
danych przestępców odczuwa społeczeństwo 
nasze dotkliwie brak instytucji fachowo prowadzo
nej, któraby oopow iednio u kwalifikowała i pokie
rowała tymi dziećm1.

Ordynacja będzie się odbywała dwa razy ty
godniowo we wiórki i w p.ątki od godz. I i— 12 
przedpołudniem. W  tym samym czasie będz;e się 
też udzielało młodocianym od 14— 18 roku życia 
porady oo do wyboru zawodu.

—o—
Um undurow anie zdem obilizow . (b ezter

m inow o urlopow anych). W myśl dq#yczących 
zarządzeń M. S. Wojsk. do noszenia munduru 
wojskowego wraz z odznakami są uprawnieni 
wyłącznie żołnierze, pozostający w czynnei słu
żbie w W. P.

Natomiast żołnierze t. j. zarówno szeregowi, 
iak i oficerowie z chwiią otrzymania tymczaso 
wych zaświadczeń zwolnienia pizestają być żoł
nierzami, a tern samem nie przysługuje im pra
wo noszema odznak wojskowych, a to:

a) orzełka u czapki, b) pasa głównego i 
broni bocznej, c) guzików wojskowych, które w 
ewentualnie pozostawionym żołnierzowi mundu
rze winny być zastąpione guzikami cywilnymi 
(bez orzełków), d) odznak stopnia wojskowego 
maszywek na naramiennikach 1 czapkach ozna
czających szarzę), (które należy bezzwłocznie 
usunąć).

Nad przestrzeganiem powyższego zarządze
nia czuwać bedą organa Komendy Miasta i Placu.

List ł  Przemyśla.
P rzesilen ie  w M agistracie . — Z O kręgow ej 
k o m is ji Z iem skiej. —  Z jazd  pow iatow y 

P. S . L.
(Od ttaszego korespondenta).

Przem yśl, w lutym 1921.
(K). Seiłzacją ostatnich dni jest w naszym 

mieście przesilenie magistrackie. Oddawna już 
walczyła, nasza władza komunalna z wielkimi 
niedoborami w budżecie i nie mogła podołać 
nawet najniezbędniejsi) m wydatkom administra
cyjnym. Dość wspomnieć, że pensje urzędników 
z wykształceniem uniwersyteckiem, obarczanych 
rodzinami jeszcze dotąd " ie przenoszą 3.000 Mr. 
miesięcznie, co jest chyba w dzisiejszych wa
runkach daleko od minimum egzystencji. Nic 
dziwnego, że wrzenie raz po raz przybierało 
ostre formy. Ostaimo wybuchnął strajk personalu 
wodociągowego. W związku z tą sprawą zamie
rzała rada miejska uregulować pobory wszyst
kich swych funkcjonaryuszy. Cóż, kiedyż Salo
mon z próżnego nie naleje a z obmyśleniem 
nowych źródeł dochodu i«koś nie mogli sobie 
dać rady ojcowie miasta. Funkcjonarjus e żądali 
płac według systemu państwowego z mnożnikiem, 
270 Popierała ich lewica rady i klub żydowski. 
Wówczas klub mieszczański, prowadzony przez 
endecję, uznał za stosowne złożyć mandaty i 
wycofać swycii przedstawicieli z ' prezydjum, 
oświadczając, że nie może brać odpowiedzialno
ści za rządy, gay samo place urzędników prze
wyższają o 4 miljony cały budżet. Oczekujemy 
więc Komisarza rządowego, oby tylko dość ener
gicznego, któryby się zoijentowaf w stosunkach 
i w silne ręce objął ster rządów ku ogólnemu 
pożytkowi. Ustępująca rada; wybrana dorywczo 
w czasie gorączkowym, w okresie walk ukra
ińskich, nie odpowiadała swoim składem ukła,- 
dowi sił społecznych mieście. Nowe wybory 
będą zapewne wierniejszem ich odbiciem.

W okręgowym urzędzie ziemskim prace 
około przeprowadzenia reformy rolnej postępują 
naprzód w szybkiern tempie. Uruchomiono już 
wszystkie powiatowe Komisje ziemski? w liczbie 
24, które fungują zupełnie sprawnie i które już

znaczną liczbę majątków zakwalifikowały do 
prryrrusoweg) wykupna. Odbyło się już również 
pierwsze posiedzenie Okręgowej Komisji Z ital
skiej w Pmmyślu„ która w przeważnej iiości 
wypadków zatwierdziła wnioski Komisyj powia
towych a mianowici ■ w powiatach: rzesze skim, 
kolbuszowskini, strzyżo a skim, tarnobrzeskim 
jarosławskim, przemyskim i dobromilsk m. Obra 
dy Komisji Okręg, odbyły się z caią powagą 
i spokojem, oapowiadajacym ważni.ści sptaw 
poruszanych. Mimo widocznego z dyskusji roz
dwojenia w opinji członków, reprezen.ujących 
sprzeczne interesy wielkiej i małej własnuści, 
tarcia na ogół nie przybierały charakteru na
miętnego. Z jednej strony widocznie obrońcy 
okopów: św. Trójcy godzą się już powoli z twai 
dą koniecznością, a z dn g ej przedstawiciele 
małd i oezro*lnyćh z całą powagą pojmu ą spiąr 
wę refouny rolnej. Modulowała zaś nastroje 
wprawna ręka przewodniczącego K o m si, pre
zesa Okr. (Jrzędu Z emskiego, mającego na o k u  
jedynie literę p awa i suKCes państwowy. Na
stępne posiedzenie Okręg wej Komisji odbędre 
-ię 22 lutego, któie weźmie pod rozwagę wnio* 
ski z powiatu sanockiego, niskiego, slry skiego, 
żydarzowskiego, mościskiego, drohubyckiego.

Dn>a 4. lutego ot.był się u nas pierwszy 
zjazd delegatów ludowych rad gu innych i mężów 
zaufania P. S. L. z powiatu przemyskiego. Zje
chało się przeszło 50 uczestników. Po omówie
niu ogólnej sutuacji politycznej i gospodarczej 
zastanawiano się nad sprawami organiza vjnenii 
powiatu. Dyskusja dowiodła, ie  mamy spory 
zastęp światłych i szczerze stronnictwu oddanych 
ludzi. Delegaci wybrali Ludową Radę powiatowa, 
na której czele sianęli prof. Fr. Ćwikowski. jako 
przewodniczący, Walenty Błoński, roin k z Ostio- 
wa jako zastępca przew. i prof. St. Węgrzyn 
jako sekretarz. Dyskutowano następnie na temat 
odbudowy powiatu, rtforrity rolnej, nierówno
miernego rozdziału dani i na rzecz wojska, re
kwizycji podwód, i in Sprawy te oddano opiece 
Ludowej Rady powiatowej. Z przemówień, vy 
których nie szczędzono krytyki naszym władzon* 
lokalnym, przebijała się zawsze szczera troski 
i gctov»t>£ć of ar na rzecz państwa. Rzecz zna- 
ini nria, io  ruch organizacyjny luaowy bu tzi za
interesowanie także wśród inteligencji. Ludzie 
dotąd politycznie nie zdeklarowani lub naweł 
sympatyzujący z innymi obozami, widząc zdro
wy kierunek P. S. L. i jego państwowo-twórezą 
wartość, chętnie garną się pod nasz sztandar. 
Wiec ludowy, który się odbędzie w tym mie
siącu. a na który zapowiedziało się dwóch po
słów ludowycn, odbije- się niewątpliwie dużym 
echem i na wsi i w mieście.

H A D E S L  A N E .
(7a  rubrykę tę redakcja nie bierze odnowiedzialnolcó. 

P ry m a rju sz  S zp itala p ow szech n ego

O r .  W I T O L D  Z  E l U B I c K l
p cw rto U  i o ray .iu je  jak d iw n iej w ch o ro b ach  
m rcam fircycli, ul. B ielaw skiego 6 . (u wyloio p« 

sał.u MikolascDa) Telefnn 320 3115

ZAPISKL
„Mecbatiłk“. W ttch  dniach opuścił prasę

pierwszy, styczniowy zeszyt ilustrowanego psma 
techn czmego pod powyższym tytułem, które od 
połowy 1920 roku wychodzi w Warszawie, jako 
organ Stowarzyszeń a mechaników pulskich 
Ameryce. Na urozmaicona, a przystępnie nap.sana 
trpść zeszytu składaią s:ę artykuły: Metalizacji 
sposobem Schoopa, Nasze zadarria, O niszczorit 
polskiego przemysłu podczas wojny, Stan obecny 
i projekt orgarrzacja wyrobu maszyn i narzędf 
rolniczych'\v Polsce, Obliczanie znrano.wych kó* 
zębatych, Wykonywanie rysunków, Tablice gwifl' 
lowników, Tablice wpustów i tulejek, Toczeni6; 
Pozatem znajdują się rubrvki stałe^ jak: P r z e g lą d  
wytwórczości, Przegląd nowych pism l ksia I 
żek itdv j  r ^ |

Ofiary i pokwitowria*
Złożono w naszej Administracji: - ;

Na plebiscyt góm of.^id: Powiatowe biuro 
budowy w Sokalu złożyło zebrane na plebiscjż M 
Górnym ^ląsjcp 27AK a K -  p. sekretarz# O ta g o * ''

\
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w  j» a h  < u e h CZARNY DŻOKEJ k w ia to w e j s ła w y  
artysta ameryk.

w  swojej roji, jako  jeździ-.-' 

szy b u ją c y  na kon iu  w  p o w ie 

trzu, daje dow ód  nadzw ycza jne j o d w a g i.  321.2
harry peel

20 itik., firmy Szsi.ański j  bp. lOC, p. Ko
walskiego 200, p. B. Jaworskiego 200, p. Kaucha 
250, p. .lakóba Horna 300, p. Hpi eszkiowioza 320, 
y* rKi^ilcWbkiegó' 3M  Śkladulcy Kółka rorti, 5C0, 
Od ks Szczęsnego Rasławickicgo 1000, od pefsó- 
Bślu Pow. B ura uslb 230$, uzyskana nadwyżka ze 
*Wpzki drzewa z Hórbk&wa 2090, od p, SussHłaaa 
'000, od firmy.I M. 12.000 mk.

Na cele plebiscytowe Górnego Śląska urz^d 
Ofclriy w Kutach (pow. KosówJ nadesłał zdożaną 
tożez tamtejszych kupców i prżtmysŁOwców su- 
%  1 6 3 0  mk., na którą wedle przysłanej listy 
Piórkowej złożyli: Szymon Moszkowicz i Sp.
500O, Firrtra' Tanncnzapf, Geier i Leiter tOuO, M o  

Alpc.ni 500, AFer Breger (z WyialiCy) 250 Jó*
*8ł Moszkowićz i Leo Kruraholż 1500, Juliusz
^fcl]iebcr (z Wyżnicy) 200, Wolf SteinbrcćhCf 8G0, 
Spółka młyna „Czeremosz11 3000, Izawk Felfter i 
fokób Scheer 1000, Jan Bajer 100, F e  bisch Tillin- 
Wr looo, Sachary i rietl After Iż  W yz.jey St), Se* 
lig Buller 100. Jakób Seidmanfl 100, Adolf He<sel 
fkpickarz) 200, Samson Abosch 500, Herman Klin-
! ler 400, Is'dor Neuberger 450, S ;mo>n Vogel 200» 
Wkk Seichcr 100, Chaim Seckler 200, Mozę*

kjndmann 100 A Zucternianti 50, mk,
W i* Z Gołętfow sey z ^ z itc h o W a  fOO. kala . 

ludowa gr.itriy Zakrrścielą 430, Zebrane w kościele 
W Pawłow ie 360. Dzieći SżkoMc \ł Usztli 185. A. 
Ktulicki 25. K. Krulicki 25. F . Marksowa, Kcsmacz, 
luO, Stow. bud. w Lotyńi 1000. Kćflkc rolnicze Po
dlicz 2000. kadziechów 300.,T w .  wzajemne5 po- 
ńtócy sług państw, we Lwowie zebrane między 
Płonkami na walńem zgromadzeniu 600. Jako 
Cżpsiy aocnod z poranKU urządzonego przez Ju- 
SpsłQwiańsk'i chór „Mtadost" składa im, komi
tetu Si. Lipanowicz 1922.50. Z. Pelc arska prze
wodnicząca Koła Matek uczniów VHL girtitb wc 
t4»owie z iunduszów Koła 1000 H. Saczyński 10. 
żebrane na prywatnej zabawie k.ostvupov. ejj w 
*411: k a t , 932. Imieniem persomaJu naszego
'óklL w e L w o *ld  w a r  lilii w  KraJccrwii, T an ia* 

i  eksp. w  Stanisławowie Akc. B a r#  IKput 
*1.359. Oficjał nocki. J . CeWfa 100, WOżny p oczt. 
*• Habas z Lipn k 50/O fc. poczi. J .  Hrynyk z Rze
dnieć 30f Ofic. poczt. M. Knopówna 500. Stani- 
slawsitj z Magicrpwa śvtWd. tyńitz. 5 pioc krótko 
krm, pożyczki p aństw , na 500, I, Gho-rzewski, 

z Magięfowa 80 kot, fliestettipl, Grono 
f^-koiy męskiej Kamionka Str. 2000. Uczniowie: 

^koły  męskiej Kamionka Strum. odo. G rrna Bycz-: 
■'owce Str. Pol. Lud. 1300. Stacja Bóbrka-Chle- 
®0wice Ce2l składka nie ogL z 4. II.
. Borysowa., Pomorzany 100, Feliks Sa-tikowski 
Kśniczy t  Pomorzan 50, Ń. N. urż. potzt. ZadWó- 

100. Zamiast mszy św. w rocznicę śmierci 
^ktki Helena Pńtowska w Buczaczu 100. Związek 
?°sp. urz.*i sług państw. W DJfttytlie częśw czy- 

zysku za 1919/20 roit 502.05 f członkowie te- 
y *  Związku p. Baawufski, Gośahowskt, Czai- 

bwsltj ?6o. Ućzenice ki. UL szk pow, z lóaucz. 
Rst z TanoWa k. Lwowa 150. Kupiec z
.wirki, jako satysfakcję za obrazę kierownika 

^ a , zamiast oddania sprawy sądt^w, 550. Za 
JT — Gapę papierosy, które p'. O. jadąc dd Łańcuta 
S j - ? ‘ zpstjwil W pociągu 120. Pozostałość ze 
Jad • 03 u?z«dzenie Wigiji dla miejsc, żołm. W, P. 
ędWiKa Chodorowska, Śynowódzko Wyżne KIO, 
^ y sty  dochód z mieszczańskiegio wieężórku ta- 
^iJ*nes-o w dniu 6. U. urządzonego staraniem ko* 
■»w ‘ młodzieży w boi szczot !e 17,090. Zebrana
* T,0ta  Przy okazji weselnej Józefa Turkiewicza 
W i^ S7'z0Va KML Sąd powiaiioww w Padzie uh o- 
Klae \ ^ ,asa v * SZft* 7 klas. męsk. Busk 206. 
w W  sz,'r 7 ki. męsk. Busk 100. Z prżedsta* 
Miesz* Pt‘ arystokraci" odegranego przez

• aimatnrów w dniu 6. II, W Obertynie 
* Ułł>ina 0 Or arnia p. Telsztyn 260. Jan Brze-

„ Dziś
J®** Ju tro  

k» m .
p0 wz ostatni

zina emer. naucz. s®mn. Tyśniuniet. 25. Zbiórka 
zdiflicjówańa przez radcę ókarbu Luczakowskiego 
w Sądowej Wiazni 1300. Zebraiie przer J. Kna
pika i Brj Gawłowskiego w Monąs»ei‘zy9tech rtifę* 
dzy ludrKością przy sJJOśobitóńoi Jegali-iAcij !t09, 
M. Dyczkmrska, Chiftiełówka 6 i. Za i»pi*fo«a 0- 
trzymattego o 7 ratio na zabawie óHLtws ł p. ko
misarz St, fopomicki IOiK). Z urządzonej zabawy 
w didu 5.11, Suąż pożarna w ^udkiacfc 200u. GgP.- 
sko naucz, w Fclsziynie z otrzymanych od p. 
Głodkicwicza 500 mk., Post. i* jt  yańst. Zaluźwe 
iOoO. Urząd poczt. Kosmacż 200.

Na wdówy ; sieroty po poi^gł toin. poisk'ch: 
Członk. Dyr. Związku gosp. w DeJatynie pp. 
LieUhjrM, RogaWr GieruszyńskJ, JownTSKi u- 
chwaiona renumeracia 494.

£

K R A K ,  C E D U Ł A  C I E L D O W a *
Kraków, 22. k tege.

Papiery lokacy jne,

i  prc. jpOZ. kraj. z r,
4 r - n szkolna z 

r. 1908 
4’5 pic. poż. kti'. ż 1913 
4-5 ,. „ *  . z 1914
i  prc. poz. m. Krakowa

z r. Io09 
4 5 prc. -  iż. m. Lwowa 
4 prc: obi. Bankii kraj.

4 ,, 1 b i.kcl. B8>-nu_-’a .  
4 5 p c  listy ząst. Banku kr.
4 .  w >r » >, „

n tt 1 )f w oi(j,
i „ „ 60-let. „ „
4‘ii p,c. lisiy Banku galic.

dla handlu j  przęm.
4 Fi e. listy ihkt. zieihsk.

Banku kredyt.
4*5 prc. listy gal. Towarz.

' kredyt, zitumk. 
ł  prc. iisty gal. TOWart.

kfgfL ttiflmiUri   -  *—- -MWM- nraiumtr . -
M M. . i rf*. - Ła«»* f  -

x Akcje 
polski Bank Pissmysi.
Bank hipoteczny 
Bank Małopolski 
211 mskl i ank hiedyt, 
Powsa, Mank kredytowy 

8. A.

Ofiar. Żądano Aratitakcjc
92 uw 94'— '

8 2 " - 8Ł-*-
89*-- 9 1 -  '
8 9 - 9 1 -

8 3 - - 85*—
7 7 * - ;&•**
6 d - 0-2-- 103-60
8 3 - 85* -
MU9 f l f r -

102 - - 104 *-
9o— 100*—
99-- i0 1 * -
8 9 - 9 1 * -

9 4 - - ' ##■-

9 4 - - 9 8 - -

103*- 1 0 5 --

97*-* • 99-------
ban ko w e:

bols ie Tow. haitdl.
Handl. Sp. Akcyj, irnpo,. 
Foiski Glob 
Żegluga pulska 
Zieleniewsld
Warsa. S-ka akc. biidoWJr 

par^wuzów 1. tru. 
Wamz. Sp./parów. U;-er(i. 
„Lemiesz" f  ibr 
Górka, Fibr. cementu 
Siersza, Zakłady aórn. 
r. P. G,
„Trzebinia" ł.ibr. L.aszyn 

i narzęożi rolniczych 
^utOMotOf. fabr. samoch. 
Polska Nałta 
Elektrownia w Sierszy 
.Oikos"
Pezet powszechne zakła

dy , iu o w ‘“^e
Pabryką przetworów tło* 

szczow"cn w Trzebini 
Krakus
Fabryka pefteL Czmlil.

8 3 ir -
680*—
760‘—
7u0--*

700—  
740*— 
80/ — m - -

2 0 0 -
płacą:
4200*—
I3u0*—
6'2b*—

2100"—
tóOÓ-

iądajću 
4eoO— 
1400*- 

700 — 
2900—  
'0 5 0 -

trtfBak

1360-1330

2 I60 -22Ż 0  
950- 102,

u 3 0 0 -  
2100 -- 
eooO*— 
e t jt r -  
6300 — 

00—

6 6 0 0 -
31-JO-— 
5 o 0 u -  
7200— 
6800—  

00—

2900-31%

7100 -7000
6660 -6700

2B0<£-.
:3 7 5 * -
2950*—m.--

00—

3000*** 
1975*— 
P 50—  
Ż250—  

0 0 -

2J60 > 
JO

8 10 0 -3 0 0 0
215 0 -2 0 2 6

1800— W - ‘ 134J

2800*- 
3800 — 
4000—

3000*—
4000—
4200—

2900 2800 
390t 

4 1 0 0 -4 1 5 0
W alntj 1 dcWłzjr: 

Waluty Ć ts B

Korony austryjnójda 
Korony czdskl^slowSe 
Franki francuckie 
Lolary St. Zjedn.
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Marki niemieckie 
Ruble carskie po 100

iąoatio poszuk. i^daifo pbszukj
1|5 - 180*— ISO — 125 _

iO:<X> r f w  lir50 lróO
56- -  69 -

770*- 8 2 0 - -
'(W ) 11 U0
26‘— 19 —
iJ-50 18-50 .10-- 1 4 -

KAŻDY OJCIEC i KAŻDA MATKA
ta p t wne skófstystają ze sposobności, aby  zaprow adzić sw oje 
dzieci do kinoteatru  „M ARYSIEŃ KA* l „KOPERNIK**, fcdzie

sz lak ę  M arka T w ain a  Pp. t.  ̂j  „Książę! żebrak".
JL>vór ten jakby stworzony uia młodtltrży i dzieci. —  Genialna gra 
10-letnlego artysty równocześnie w dwóch rolach: młodocianego 
kaie«M i żebraka, wzbudzają zachwyt earówao u Biernych jekett i u «zieci.

O O Ł U S Z E N i A :

MASZYNKI NAFTOWE
sy s te m u  „ P R IN SU S "poiec.a , iąi«

A N T O N I  t i A L S K I
L «.««§! S o b i e s k i e g o  i

T O T a ^ n n o n c n :  ^nnt: * k f u n i e  obrazy wybitnych 
tpmskieb malarzy. Zgło

szenia pisemne administracja 
Kurjera lw. »Amator«. 3184

Nauka i w y c h o w a n ie
ei _̂. i fw III S  idiicow i ozpocz) ndin 

W nląjkrótazynt ensie 
wyuczę. & w wieką. Pańska 16.

9938

jM  a a z y a y  dwie nożne do 
■■■ szycia iprzeóam. Plac 
MArjacLi 5, III. p„ drzwi 65.

3182

P osady i p r a c e . C l i n e  skarpetki, wła nego 
™  wyrobu. Podrobienia, 
podszywania pończoch do dni 
tfzeoh. Pracownia b elizny 
•KALOSi, Kopernika 12.

3200

C e k r a i a r k a  obeznana z 
®  ntaitipuiaeją biurowa, 
znakomicie ^pisząca hf maszy
nie om yma posadę. Zgłosze*- 
nia .wyłęczniepijethn j*. ,:ow a- 
kat bficbalewski, AKaden.icka 
12. 3157 ff^ p z e w o  o p a łi  sae do-

starcza wagonowo loco 
Lwów. Syndykat Ekonomicz
ny, Bielawskiego 5. 3202A p tb k a i  w Złokhikuch po- 

" ,  azuauje . natychmiast 
młunszego magistra t  poda
niem ,V'i rji! >*w nr aarz«d

3237

BUM leka większą ilość po- 
fczuki je  mieczarnin. 

dworska, Polna 27., Sokołow
ski. 3116

k ^ M u zu k u ie  inwalidy \VP. 
*  uhzaajomionegó z mani
pulacją P .nutową, jako ma* 
gazynśera. Oferty z podaniem 
cu.iculum yilae > przyjmuje 
Hario . ńiu lytóńiówj If* , Ży- 
gnrtfn& srtżril -*2 3 2

1 * 1 *  d bowe, bukowe, so- 
8ti )We i jasionowe ku

puje na pniu i loco stacja 
doi. handlowy Staoisławat 
Kulikowskiego ~ *,j .tjwńw, 
leatyóska 7. o’’r 3231

* f * s e n n ia  i  fcatoi. ftirającc 
■ godiię dbhne vt*. mły

nach, tartMuch, , turbinach
poszukuje Się, zgorzenia do 
Idministracji pda łTe-hnlJt* 

młynarz-. 3222

| g (l_  Bk a c e i a  rentownych 
kamienic, w różnych 

pi t,kłach miasta sprzeda Biuro 
.CE EEFTA “ Lwów vJa- 
gHllońaka 17. 3229

l~ feHNB chrueść i L-iąCa 
■ biegle na maszynie wła
dająca niemieckim otrzyma 
pos»dv łPlLO T-j Baturego 4.

3223

L4 USiSipa pluszowa, lustro 
duże z konsolą, kilimy,- 

dcWany, chodnik, firanki, bie
lizna nięsku, futio dun.skie, 
buty z cholewami, samowar 
rot'*jski mesiężny, okazyjnie 
jprzeaann. Rynek 43, 11. p., 
3 - 6  3230

, , ,, , - ,

Różne.
| 4 z e t  S r tt tw lA z k ł, stroi-
•  :i« tbrtepiaiiów. Lwów. 

i»o„ kieb 16, 8209

. » * ,
l III w obszerna z komfor- 
■ *  tein i ogródkiem, dziel

nica Lislopaua, do sprzedania. 
Zgłoszenia Linhardt, Gal Ka
sa oezczę inośc:. : 3*2333 . 0 0 0  J T &

ten, kto Wskaże (.sonnika, 
który skradłszy świadectwo 
dojrałości i metrykę p An
toniemu GodKowiszowi, nau- 
czyci* łowi w Werbkowicach 
p. Hrutoicśtów, ukrywa st̂  
poó jego nazwiskiem. Zgło- 
ajenia pod w -̂ pj podanym

f e p i  i-e t tn .. 100 krzeseł, 
urządzenia biurowe, biur- 

kL, fotele, szafki z rolkami, 
etażerki i różne meble. Gerla- 
szyńsiu stoiar; — Ossoliń
skich 9, w podwórzu. 322-5-

■dresem. 32-8

n k l i  k a  jeónomiesięczae, 
E *  płci Zoitskiej do daro
wania. Wiadomość* w admi.u 
it iic jl  pod »M. H *- 8221

M ieszkaniL.
p a a i . a u  posmakuje noko- 

ju  umeblowanego, płaci 
gosówką ’.ub w razie żądania, 
lekcj&hu francuskiego języka. 
Heyr.jifln Premiera Hetmań
ska Tl 3204Kupno 1 sprzwdaż*

» j c x m ^ n g y n n o Ł

tchórze,, fcjiatw futra mywane, 
kupuje, przyjmuje w komis 
oraz na nsji.owsze fason*-. 
Krawiec damski i męski na 
miejscu, Władysław Solik, 
obe**nie. Lwów, Gbórąiczyzm* 
6. H. p. M i

p  l i | 4 4 t l t i a g d  umebio- 
“ “  Waneiro ppkoju z usługą 
S óiobn. Wejściem, możlin. 
z używaniem łazienki (ewent. 
sypialnia i salonik) poszukuje 
się.S Czynsz óo 6000 mp. mie- 
dęcznij, Zgiosrenia adreso
wać: Reuókęja Tygodnika do
staw, Lwów, Rotockiego Si" 

3286
n l  SUi*(> pierwszorzędnej 
■ marki, krzyZowe, prawie 
nowe sprzedam 65,000. Peł
czyńska 7, popołudniu, drzwi 
L -  8169

t t  u r a  naftowe w ; Lwowie 
poszuKuje lokalu e**1 - 

dziacego się ? J  -4 pokoj* i 
kuchni w ścódmicścil lub je
go okolicy ao wycaję-ir mo 
łllwse mmemm. Wiadomo^ 
ul. Długosza », I. P- kopairic 
•Wimu*. 3?‘.:b

n « O k s p l« a i  krótki, krsytto- 
W wf, wspaniały sprzedam. 
Smutoy, Chńiiolowehiege 6.



8 KURIER LWCWSKI z dnia 74. jjdeso W21. Nr. '46,

TOWARZYSTWO AKCYJNE UBEZPIECZEŃ W WARSZAWIE

„F O L O N IA  i V IT A ”
CEN TR ALA: PLAC WARECKI L. 3.

zawiadamiają, że biura Oddziałów LwowsMch tych Towarzystw znajdują się prry fi.
Kopernika l> 30*

W ym ienione Tow arzystw a przyjm ują ubezpieczania:

, . „ D L A  P O L O I T I I “
od ognia, ruchomości i nieruchomości, ryzyka fabryczne, miejskie i wiejskie. Dzieł ubezpieczeń transportów 

lądowych, morskich i rzecznych. Dział ubezpieczeń szyb wystawowych od stłuczenia i rozbicia.

J 3 L A  y i T T -
udał życiowy oparty na niezwykle liberalnycn warunkach z udziałem ubezpieczonych w zysicach Towarzystwa. 
Dział ubezpieczeń: od nieszczęśliwych wypadków jednostkowe, zbiorowe, oficjalutów i robotnnlów w fabrykach, 
pasażerów na kolejach żelaznych, tramwajach i kole aesi elektrycznych, statkach rzecznych i oLrętach z jedno

razową płatnością premji.

Towarzystwa posiadają Oddziały: w Gdańsku, Faulgraben I. 6— 7 (dom własny Towarzystw,,>r - w Krakowie przy 
u!.' Wiślnej 1. 4. w Łodzi przy ul. 6 -gu  sierpnia I. 1. w Poznaniu przy uL 3-go Maja I. 2. (dom własny Towarzystwa), w Wil
nie przy ul. Adama Mickiewicza I. 29. Reprezentacje: v\ Częstochowie i Lublinie, oraz Agentury we wszystUcn miastach Rze
czypospolitej Polskiej.

Towarzystwa „POLONIA** i ,,V1TA‘* posiadają pierwszorzędnych reasekuratorów za granica.
Dla likwidacji szkód morskich posiada Towarzystwo „FCfLONjA4* komisarzy nawaiyjnych^ we wszystaicb miaetach 

portowych całej Europy i Ameryki. 3165

1= -

KONKURS.
1) na pomadę sek retarza Jkadp* 

po w. w Żydaczoirie:
2 ) na d yrektora K asy  Zali

czkowej tamże.
Pensje odnośne wedle kwalifikacji i umowy. Podania 

do 15 marca 1921.
Komisarz rządowy P lą t k i o w ic z .  3194

l w i  roefciilitisin ( i t e i i i  u  l a w
paK H K M jC

1) B u c h a l t e r *  ( k ę )  b i la n s ls t y ,
Ż ) K o r e s p o n d e n t a  ( k ę )  p o U k o - 

n ie m ie c k ie g o ,  p is z ą c e g o  b ie g le  
u a  m a s z y n ie ,

9 )  K i l k a  p o m o e n ie z y c h  a l t  b in r » w .

Oferty wraz z odpisami świadectw i poda
niem wynagrodzenia pod „Stała posada*' 
do Biura ogłoszeń Sokołow9kięgo we Lwo

wie ul Jagiellońska. *3196

Kapusty kiszonej
wyborowego gatunku

okoł^ dwudziestu wagonów
■ f i l D l  /Potskie Tow artyttw o ela 
■ k w a  1  P r z e m y s łu  1 H a n d lu  l i i e d * ! ' ’ 

n a t  t d a n e g o  „ IN T E R P O L *1 3195

Warszawa ui. Boduena Nr, 4

W a żn e P, I .  Rolnicy!
>

Z pow oda trod n ości przew ozow ych o raz b . _nn 
w agonów

'najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiew y w iosenne i jesienn e z braku in- 
nych naw ozów  bytakOYsę na czasie ołrzym ać. 
K A I N I T ,  S O L E  P O T A S O W E  

wysoko procentow e,
=j = J = d  tai P S  NAWOZOWY ■ " i irrrr-r 

bardzo sknteczny nawóz, ; aaalący się pod wszystkie 
nprav , I do k idej gleby.

Dostarcza tylko cało wagr nowe posyłki każdego gatunku 
D l i f l  i D U Y  B U 1 A O W I.A A K : 
wapno, cement, gips murarski i sztuicaterski,

■i tcbowka asbestowa „ASB1T“ i t. p. 
wszystko tylko w ładunkach całow/agonowych. 

Koniczynę czerwoną, f ^ n o t i  Inne nasiona częśc’zwo 
z szybką dostawą poleca protokołowana fu ma:

I *  «
J  A J »  K O D U  C  M

| H artow na sprzedaż oraz skład nasion i iiawozuw sztucznych 
m aterjałów  budow lanych, 

cy w lcc . Rynek 22, o bok  kości >a fa r . 309.

KONKURS
Ekoaomst Intendintury OG:nu, lwów 

zapotrzebowuje
w jpobn' około 3 0 0  do 4 0 0  

pieczęci m iesięcznie.
O fe r ty  na powyższe roboty n a le ż y  » k * a  • 

«la# w  k a i i e e l a r j i  U łÓ K iie j ln ie u d e i i *  
t a r y  O . G e n  a  L w ó w . O c h r o n e k  4.- z po
wołaniem się na L 13037/Ekom. d o  o n l a  2 8  
lu te g o  1 9 2 1 .  r., podając ceny jednostkowe 
Rjeczęci 1— 6 ręądpwydi, okrągłych w ramkach 
(duże i małe; i okrągłych metalowych do laku.

Rejlektuje się na wyroby trwałev zamówie
nia muszą być uskuteczniane w przeciągu 3 —4 
dni. Szef intendentury:
32*7 Dąbrowski, płk. mp.

Wkrótce wyjdzie trzeci numer n a s z e g o  
miesięcznika, poświęconego sprawom pogłębie
nia ruchu i kultury ludowei p. t . :

O G N IW O "o
„OGNIWO" jest wydawane przez komitet re 

dakcyjny Polskiego Stronnictwa LudowęgC 
w Krakowie i skupia do pracy wszystkich 
najwybitniejszych działaczy i pisarzy lu ow.; 

„OGNIW O" jest pierwszym tego rodza;u orga
nem ludowym w Fplsce; *

„OGNIWO*4 poświecone jest sprawom polityczno- 
społecznym, gospodarczym i ogólnej Kul tu  
rze budzćcego się nowego spoleęzeńrtwa; 

,,OGNIV. 0 “ pogłębiać chce nasz piogram i uz3' 
sadniać go, rnajac na uwarzę konieczna* 
przebudowy państwa na zasadach ludowych! 

„OGNIWO* powinien zaprenumerować każdf 
inteligent ludowiec, każdy działacz ludowy* 
wspomagać je i zyskiwać mu przyjaciół; 

„OGNIWO44 ukazywać $ię będzit regularnie z po* 
czątkiem każdego miesiąca w obiętości du 
żego zeszytu o 4-ch arkuszach druku. 
Numerów okazowych nie wysyłamy. FrenU' 

meratą roczna 480 Mk., numer pojedynczy 40 
Zamawiać wcześniej, byśmy mogli uregu owa1; 
nakład. Można się leszcze wDisać do spół^! 
wydawniczej „OGNIWO \ Jeden udział wynoS1 
p zynajmniej 100 Mk. .  |

Adres Redakcji i administracji: Kra ko'*1’ 
Mały Rynel  ̂ i. 4, I. p. 32>

—  R E H  M  U l  l D O W h h  LK ~  
f A l l t  % a T R A K O W E ,(I-> C V R ’ 
M M L W  K U L A R K I, T A Ś M O - 
6 ■  W E ,TO C Z K I [BaucbsAfei.)
Różne baki, sapim mlntki. Pierwszej jakości larese 
do ostr- nir pił. Śta/y iklad narlędzi dla prze- 

>r mysłu driewpĄ-o. — B IR O  e t  C o tn p . W ie* 
d e ń  III . H a u p ts tp . 6 5 .  / "res telegr. : Biro 

M j?ge Wien.' - Telefon 11.497 i 66. Stelle IV

Redaktor odpowiedaiAlny: Tadeusz Stroiński. Z Drukarui P is k ie j pod zarzaćem Józefa Raczyńskiego wo Lwowie ul Cherążczvznjr 31


